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I POLSKIEJ PARTII ROBOTNIC~EJ 
ROK IV ŁÓDŻ, PONIEDZ~AŁEK 22 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 320 (12fi5) 

'l Ofiary policji Mocha 

wysiedlonych przez policję Moćha 
U • • ł • ł ' PUR, gdzie poza przedstawicielami władz roczyste p0Wltan1e repa r1an 0W przemawiali również: przedstawiciel Zw. 

• · • • • źawodowego Górników i sekretarz Ko-

WrGC GJq CyCh z Franc11 do kra1u m~t~:~~~~~~~osro~~~h odpowiedział 
WARSZAWA. W dniu 21 bm. do Mię- wiał przedstawiciel WOP mjr Mańka. górnik reemigrant Fridrych, który wyra-

dzylesia, na granicy polsko - czechosło- Zakończenie uroczystości powitalnych ził radość z powodu powrotu do Ludowej 
wackiej przybył kolejny transport górni- odbyJoo się na- terenie punktu etapowego Polski. 
ków - repatriantów z Francji. Wraz z tran 111~1111111111111111111111111111111 11 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~~tci:i::i:~ó~ił:o::ink::it ~;~~~yro:o~~~li S w 1· ę to ar I y I er ·11· r d z1· e ck ·1e1· 
wysiedleni za udział w strajkach. 
Powracjącym repatriantom i wysiedlo­

nym robotnikom władze i miejscowe spo­
eczeństwo zgotowały niezwykle serdecz­

ne przyjęcie. 
Na granicy oczekiwał powracających 

starosta bystrzycki, przedstawiciele władz 
administracyjnych, partii robotniczych, 
Związku Źawodowego Górników i przed­
~tawiciele miejscowego społeczeństwa. 

Gdy kilkuwagonowy pociąg z repatrian­
tami wjechał na terytorium Polski or­
kiestra odegrała Hymn Narodowy, a żoł­
nierze i przedstawiciele Komitetu Obywa­
telskiego powitali przybyłych chlebem i 
solą, oraz grudką ziemi ojczystej. 
Właściwe powitanie odbyło się na sta­

cji w Międzylesiu, gdzie zebrała się lud­
ność ze sztandarami i orkiestrą. 

W imieniu Rządu serdecznie powitał re­
emh~rantów i wysiedlrm •eh starosta by­
strzycki Skorzyński, kt6 y złpew 11 ich, 
że w Polsce Ludowej będzie uość pracy 
i chleba dla powracających z Francji Po­
laków. 

Odbierając wiązankę kwiatów, Jan Kot, 
w imieniu wysiedlonych, podziękował za 
opiekę władzom polskim i wyraził radość 
z powrotu do wolnej Ludowej Polski, dą­
żącej do socjalizmu. 

W imieniu W oj ska Polskiego przema-
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Sraak Iwony now'f rząd 

MOSKWA, PAP. Społeczeństwo radzieckie 
obchodziło w niedzielę uroczyście dorocz 
ne Swięto Artylerii. Święto to, ogłoszone 
w rocznicę podjęcia przez potężne siły 
artylerii radzieckiej ofensywy pod Sta-

Marszałek Jakowlew wygłosił przemó­
wienie, w którym podkreślił m. in., że 
w okresie drugiej wojny światowej siła Górnicy francu~cy po ataku .poli.cji . Moch~ 
ognia artylerii radzieckiej wzrosła pięcio-1 na kopalnie w Bethune - udz1elaJą p1ern·szeJ 
krotnie. pomocy rannym towarzyszom. 

~;~i~~~t~ri;'~:~~,:~~'.;'!.;"';.';!"ij;;,!~ Sztab Czang-Ka i-Sze ka na Form o zie 
Minister sił zbrojnych ZSRR - marsza ' b h • 

łek Bułganin wydał z okazji święta roz- Gorączkowe przygotowania do o rony Szang aJU 
kaz dzienny. PARYŻ (PAP.). Agencja „France Presse'' wadzących do miasta.. Na zaną.dzenła łe 

W sobotę wieczorem w sali Teatru Ar- donosi że sztab marynarki wojennej Kuomin wpłynął przede wszyS'klm fakt pojawienia 
mii Radzieckiej w Moskwie odbyła się uro tangu 'rozpoczął ewakuację swych biur z_ ~a'l si- większych ludowych oddziałów pa tY'Lć!Jl(l 
czysta akademia poświęcona dniu artylerii. kinu na wyspę Formozę. Prasa nan~mska kich w pe>bliżu Szangha.iu. 

k d · b l' · łk stwierdza, że baza marynarki v.:oJei:neJ 
Na a a em1ę przy y I m. m. marsza o- Czang-Kai-Szeka w Tsing-Tao będzie row- LONDYN PAP. Powołując s.lę na chhlskie 
wie: Wasilewski, Budienny i Miereckow, ·e· przeniesiona na Formozę. źródła nacjonalistyczne, agencja Reutera do-
szef sztabu gene~alnego - .~en. Szternie~ ru .toNDYN. Według de>niesień agen<';Ji Reute. no!'.i z Nankinu,. że bitwa w rejonie, Suczou 
ko, marszałkowie artyle~u Jako"'.'lew 1 ra z SzanghaJu, w mieście oraz w Jego oko· przybrała w. ub1eg~ch dw~ch dn.ach na 
Ceyistiakow, Marszałek lotn.cb.va W1ers7.y- l ;łca~ pro„•ad?i się gorąn;kowo przygotowa. gwaltowno~c1. Do ~zc;z~"6ln e inie . v~Ji 
nin, przedstawiciele partii, armii i społe-1 nia obronne .. Wprowadzono ścisłą kontrolę I w?J.k doszł:> w odlegfosci 55 kJm. na v.:schód 
czeństwa radzieckiego. na w,-zystkich dworcach orli?: na szosach pro od tel!o m1<1sta. 
11- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-n11_111_1111_m_m1-1m 1111-1111-1111-1111_111_11 

Nacisk angl ~~~~i. n O . 
Charakterystyczny przebieg głosowania nad rezoluc1am1 rozbro·enmWJIDI .na Generalnym Zgro.madzemu 

PARYŻ PAP - w kołach dzie:runiikarsklch chodnich a. odoiągnięoia głosów od rezolucJd WOJennych up~dł praktycznie z~ledwle diw~. 
• · .:1-i- k' · ma gł<>sami tJ 30 na 28 głosow. Podohme obecnych na plenarnym pos1edzemu General- rau:o-10c leJ. . . • •. . d 

Z d Czasi dyskusi·i · gło w momenC:e kiedy przystąpiono do głosowa przedstaw.iała się sprawa w głosowaniu na 
nego groma zema w e 1 - · · · t · l „ pa gr f mówiącym o tym że pov."Szech-sowaniia nad różnymi projektami rezoJ,ucji w nia nad poszczegolnyrru punk ami rezo l\lCJl r~ a em, . . .. , . 

B"RUKSELA PAP. - Regent belgijski ksią- · b . . ·· wa"ę na cha radzieckiej w sprawie O!'.Jraniezen:a o 1/3 zbro ne istotne ograniczen1e zbroJen odpowiada 
spraw:e roz roiema. z.wrocono u " · · . t dam t no i'tn.ła trwałego ..nkoju i 

że Karol, llowierzył dotychczasowemu µremie- rakterystyczny przebieg i wyniki głosowania. jeń i sił zbrojnych pięciu mocars V: oraz za za u .us a _w ,,~ • 
rowi Spaakowi mi~ję utworzeni11 nowego ga- Ze strony anglo.amerykańskiej użyto wsze!- kazu broni atomowe'.}, zdenerwowanie w «i>bo- utrwaleni.a . mięrui:ynarodowego bezplecze~~ 
binetu. Spaak oświadczył, że przypuszczalnie kich wysiłków i wpływów celem maksymalne zie anglosaskim doszło do szczytowego ~~li;· ~:z~c1wk~8 t~m1u p~t~wi ~ezotyl~~\l 
~dolą ~formow11.ć gabinet do poniedziałku. go poparcia projektu rez'.oluc.h państw z.a- punktu. ra z1ec ieJ na . e egaCJ1 ~ so"".a o o 

-------------------------------------- p~~~~cl Gwe~Uh S*~~~~ 31-7d~p~1~~~~~~ę~~m 

30 lat Węgierskiei Partii Komunistycznej 
Uroczyste obchody i akademie w Budapeszcie 

Budapeszt. PAP. - Z okazji trzydzieste- granńczni, Przedstaw:ctel polski tow. 
]eda istnienia Więgier;.lcieJ, Parte! Komunli- Ostap Dtuski został zaproszony do prezy-
t . odb -> • b d t . k . . l dium. 

s ;czneJ . y~a się. w u apesz ens eJ W:e Główna uwaga zebranych skoncentrowała 
k~€j hal11 łpo11.<>weJ . uroczysta akademna.

1 

się na przemówieniach, wygło&zonych przez 
W uroczystości wzięM udzliał cZ'łonkOW:e kie przewodniczącego oraz generalnego sekreta­
rownictwa węgierskie.i partu pracujących. rza węgiersk'eJ partii pracuJących - Sza­
aktywiści z całego kraju oraz delegaci za kasi.tsa i Rakoszi'ego. 

obłiC'la;iący głOsy, 7.Dluszony był kitkakro- p~ra(graftyem, ~4f wstrzymk )ało 6$/lę o~ .ł głosowa-
t.nle 7Ji1pytywać rómych delegatów 0 ~h sta ma w m i rancus a a opusc1 o z,awcza 
nowisko ponieważ odpowiedzi były n1cJasne supsalę.. k f 

1 
. . gr 

· • rzeciw o paragra ow , mow1ącemu o o a 
i ntedosłyszaln~. . niczeniu zbrojeń pięciu moca1stw o 1/3 gloso 

W glosowaniu za. paragrafem! móW1ącyn;. wało 36 delegacjli na 58. przeciwko punkto­
że zakaz. produk~J1 i k?rzystama .z energ~i wi, przewidującemu zakaz broni atomowej­
atomoweJ dla celow WOJennych pos1.ada na]- 37, zaś przeciwko projektowi, utworzenia mię 
ważniejsze maczen:e, na. 58 delegatCYw 30-tu dzynarodowego organu kontrolnego w ra 
zajęło negatywne _st.anow•sko do_ tego punktu mach Rady Bezpieczeństwa - 35 na 58 dele 
rezolucji radzieck1eJ. 6 delegatow głos~~ gatów. 
za tym paragrafem, 14 wstrzymało saę . Jeszcze bardz:ej wymowny bvł przebieg gło 
gło~?:vania a 8 deleiratów wolał~ uprz~~o sow1ania nad projektem rezolu~1i polskiej w 
wyJsc z sali obrad, n1e chcąc brac na sie~ e sprawie rozbrojenia zbliżony do projektu ra 
Odpowied~ah!oścl w~beo własnych na~od0'Y d-zlieckiego Nad po~zczególnym1 paragrafam! 

H • t M h Jl ~ za wystąpienie przeciwko temu punKt~W'l. tego p.rojektu głosowano nie - imiennie a arr1man nas ępcą ars a a• Tak więc. pon;-:mo n.iesłychanegc. n~cisku przez P'>dniesien:e rąk. Ilość delegatów, 
anglo·amerykansk!iego, punkt rezol1;1.c.l Fa- wstrzymuJ'ących się od gJosowan'.a a nlicprze 

LONDYN, PAP. Waszyngtoński kores- jest na następcę Marshalla w departamen dzieckiej mówiący o zakazJie pro~ukeJi i W,Y- ciwnych projektowi pol'Skiemu ia·k do tego 
pondent agencji Reutera komunikuje, że cie Stanu. korzvstywania enerfl!'i atomowei d1'a celow 7.mierzalf. An~lticy i Amerv'i{an~e, rosła. pny 

~;d~~·:;:~:~:u~::~~~:~~:!~::; ~~: Transatlantyki brytyjskie stanęły ~i~;i~~;;,~~[~~fi~~:~{nJ.;!: 
żą pogłoski o ustąpieniu Marshalla ze sta- Załogi parowców angielskich ogłaszają straik solidarno- zu mocarstw zachodnich. Pny punkcie dru. 

b "k • • USA gim ilość wstrzymujących sie od gf05owania 
nowiska ministra spraw zagranicznych. Ściowy Z ro otnt am1 portowymt wzrosła do 19, a w trzecim do 20. Niektóre 

Korespondent stwierdza, że Truman LONDYN PAP. _ Przewidziany na sobotę cie „Queen Elisabeth" z po~tu Southampt?~ punkty odrzucano minimalną większości~ glo 
przeprowadzi, natych~iast po powrocie odjazd największego transatlantvku na świe- do Nowego Jorku odwołano niemal w ostatmei sów. Przy głnsowaniu nad punktem, domaga-

chwili na skutek strajku ponad 400 osób wcho· iącym sie szybkiego irozwiązaniia problemu 
do Białego Domu, szereg rozmów z Mar- b d T . . dzacych w skład załogi. ogran'.czenia zbrojeń, stosunek głosów był na 
shallern i z „wędrującym ambasadorem" Queuille od u owu ·ł· e... nzomę Strajk ogł.<JSMll" na znak solidarności z :i.me· stępujący: 7',a tym punktem 7 delegacyj prze 
„pomocy amerykańskiej" dla zachodniej rvkańskirru robomikami portowymi, którzy ciwko - 18, wstrzymujących się od głosowa 
Europy - Harrimanem. Powszechnie pr7e Paryż. PAP. - Komentując układ handl<> n.ie pracuj~ już od szeregu dni. nia 18, a 15 delegacji nie brało w o!!:óle udzia 
widuje się, że Marshall pozostanie w Wa- wy między Fran<!ją a . Trizonią, _parysk:e PrzPwiduje się, że ~trajk obejmie również iu w głosowaniu. jakkolwiek w większości 
szyngtonie przez dłuższy czas i prawdopo- <?ła gosp~darcze _zwracaJą u~agę. z~ Fran- 7.ulo~i na dwóch innych wielkich tran~atlan· maldowały się na sali. 
dobnie nie powróci i·uż do Paryża. Stano- CJa ~bow1ązala się d?S·arczyc m. 10· lo~a- ·k ·h Q „J . " • „f · ,, Przykła"tly głosowania nad poszczeqólnymJ 

. . .,_ d .. , -yńskle i rudy żelazne.i dla przemyslu nie. t.' nt ,. ueen '-' a1y l n'-' auret.ama . f j t . 
w1sko k1erowm><.a elegaCJI amerykan- . k" N 1 . d i i' . produkcJ·a Przrd~tawiciel i<traJ'kuJ·acych na okrecie oa_ragra ami pro ek ów rnolucji polsklej j ra· 
k' . b . .. ONZ b. łb F auec iego. a ezy na m w c, ze . . • dzieckiej wskazują. wyraźnie, że pOmimo róż 

s IeJ na 0 ecneJ seSJl 0 Ją Y O· tal; niemieckiej przekroczyła jui; francuską.] .. Quern Eles11beth" oświadc:zvł, że powrócą riych metod i nacisków, stosowanych przez 
ster Dulles. W kołach tych podkreśla s i ę również iż · rJ a · h • I zakończtlnia 4:nglosasów, nie udało się zmusić delegatów 
Obecność Harrimana w Waszyngtonie I układ nie wsp-0mina nic o dostawach w~gla OQI . 0 ~racy op.iero z c wi ą.. kllkuna~• u państw do ślepego podporządko-

wią7e się w tamtejszych kołach politycz- nierniec1<iego. które mają być ureoulowane z y~ięskiego straJku rnhol.nikńw ;oortowvch wania się dvrektywom kierownictwa amerY. 
nych z po~łoskarni. że przewidziany on na drodze póinieJszych umów"_ w owvm Jorku kllńskieqo, 



omprom1tacja rządu Oo W kilku wie za h 
f-) Don~:..ą x Nowego Jorku, t.e gwałto­

WDI!' burze śnieżne przeszły w nocy z piątku 
na sobotę Kansas, odcinając kilka mia~ od 
iwiata zewnetrznego. Wiele pociągów i ~tki 
samochodów' utkneło w drodze, nie mogąc 
przrbyć olbrzymich zwałów śnieżnych. 

Jacques Dudo przygwoździł 
PARYZ (PAP.). Omawiając 4-dniową de­

batę w Zgromadzeniu Narodowym, prasa p<1-
ry10ka stwierdza, że osk:użenia ministra 
M?cha n_ie zc~ołaly przekona<' francuskiej opi 
nil. Jrnbl•czneJ, i że autorytet nądu ul gł po 

bezczelne kłan1stwa ministra Mocha 

waznemu podważ<.'niu. 
,.Rzadko się zdarza w historii parlamentar 

n<'.i, abv rz;1d ponió~ł podobna poraikę - pi­
.-ze .. Humanite·• - plany Mocha, Queui!Je·a i 
Andre Marie zmierzały do triumfalnt g0 
1\1 warcia sesji parlamenlarnf'.i. Spodziewali 
. i~ oni, 7.f' zapewnia ~obie pokaźn1 więk-~zo~ć 
rlzięki prowokacjom ant~·komuni~tycznym i 
uniknięciu dyskusji nad istot n~·mi problema­
mi, niC'polrnjącymi opinię public7.ną: sprawF 

uhry i slłą nabywczą plac', Osi:-igniele rernl 
faty są wprost przeciwne, ni?. zam1C'rzenia: 
ii: e7.terodniowej debaty rzącl wys1.edł osla­
hiony. Ok::z:i.ło się. Żf' onczerst wa l\Tocha 
opierah• się na hipotezuch bez najmni0js7.ych 
dowodów. Jacq11e: Duclos ob:ilil calt> rCl7.uma 
v.·anie l\Iocha. dobij~j;1c go propozyC'_i:i st\ o­
rzenin komi~ji parlamen1arnej. z udzialC'm 
wgz. ·~tkich partii. cel. m 7.hadania nithunkóv,1 
parf ii komunistycznej. 

Qu"uille OŚ\\ iadczył. 7." ~(awia votum z:'luf~ 
••~•m•••• ••• ••••• ... ••••••••• s a ó 

PRAGA. PAP Sąd 1wi1~tv.owy \\' Braty­
~lav. 'e skazał nn kan.; śmierci prz1n pow'e­
~:1:en1e czterech bandt·t l1v:ców, klór1y clopu­
i'cili ;,'ię na terenie C·lecho;;ło\\'ac.ii .1ere~u 
'lktÓ"' terrorvs! \"Clll \'Ch. Ziln10l'd<.JwaJ: Qni, 
m. in. oficera Ćz,•cl1o low< ckil!J sini.by bez­
pieczeń~twa. 

nia przeciw wnioskowi Duclosa. in cze.i mó- do\ovym, rząd .!UP. skompromito\\ ał". 
wiąc. żąda od swych przyjaciół, al.Jy odrzu- „Franc 'l'irem"' stwierdza: „Obecnie oka­
cili powołanie do życia komisji parfamPntar- zujr się w f'aJt'j okaw.Jo.'ci, w .ia.k śmiesznej 
nej. Nie trzeba lep zego dowodu. że Moch . ytu cji zn Jay.J ię nącl". 
l·!arnal. Duclos .sprow dził do zer el borat . Ce Soir" podkr ··1a: „ ząd odrnica pro­
mini:<tra :praw wewnętrznych. Nic nie oparło pozycję komunjst.ów, uznając w ten sposób, 
się analizie przewodniczącego grupy komuni że jest niezdolny do dostarczenia najmniej­
stvcznej'". szych clo\\ oclów twierdzeniom 1\Iocba. Opera-

Prawicowy . Ce Matin" pisze: „Bez wzglę-1 cja antykomunistyczna Queuille'a spaUła na 
du na wynik debaty w Zgromadzeniu Naro panewce". 

W spólnicy zbrodni i tł era 
w anglosaskich obozach dla uchodźców 

);q \"Y .JOJ!!\. P \1'. - :KorP~ponclPnt , .. Tl'w licznych zbrodni w Związku Radzieckim, Pols­
)'11rk Pu"t" . ·u,,ha11m .zwiedził ostatnio sze- ! ce i innych kraja-ch. 
reg obozów clla nchoclźców w Niemczech i Ans- W jP<111~·m z obozJw dla llrhorl.7.rów w An~· 
tni. Stwierdził on. 7e w obozach tych, zwbs11:- trii w.\"J r.\'tO wśróil jl'!{O rni\'Rzkańrów h. człon· 
cza wśród lnduości krajów bałtyckich i ukra- ków RR. 7a~ wśród "kantl,vdatów na wy:jazd do 
ińskiej znajduje 1 się wielu skrompromitowa- Ata nów Zjellnorwnyrh znal~zli si~ lud7ie, fi· 
nych kol3borncjouistów hitlerowskich oraz j :;nrnjąrv- odllawna. na. listarh zbrodniarzy wo· 
zbrodniarzy wojennych, ktlirzy dopuścili się jPnn. "<·h. 

* t * 
(-) Syn b. prezydenta Rzeszy nlemiecld"j 

Hindenburga, gen. O kar von HindeqhurJ? 
stanie na początku przyszłego roku przed i:~ 
dem denazyfikacyjnym w Wclzen w bmyj­
skiej strefie okupacyjnej. . :~ .• 

(-) Jak dón<d ag ncja TAS~, wt>dlug iłlł­
n:vch japonskich związków zawooowych, w 
Japonii strajkuje ohl'rnie milion robotn1~6w. 
Wśród strajkujących na,iwięk~za ilość przy­
pada na przemysł tekstylny, kolejaxz,. i dcl 
ki przemysł. 

• • • 
(-) Jak dcnosf. agencja OVet'ltf'M N , w 

amerykańskich strefach okupacyjn eh 
Austrii i Niemiec, odbywa 11lę tajne werbo-­
wanie b. oficerów hitlerowskich do armii 
rabskich, walczących z państwem Iz~L 

Jak stwierdza agencja, w ciągu 10 mie!lt, 
cy od stycznia 1948 r. zwerbowano 2.500 
Niemców i wysłano na Bliski Wschód. 

• t r Cz o sio •• 

Urzędnicy ambasady brytyjskiej w Pradze - przychwyceni na szmuglu 
przez granicę. 11Pasażerowie" w beczkach na benzynę 

Praga. PAP. - Czechostowacka straż. gr.1-
niczna. pelniąca służbę na pLmkcre granic?.· 
n~·m w m'e.i;<cowości Haty. kolo Zna.ima na 
l\Iorawa h zatrzvmala sMnochód ciężan,.1 •·. 
oz.nuczony znakami d.vplo.mal~·cznymi. n·eu-

agentów 

30-le go Czerwonego Krzyża 

żywanymi w ogóle przez $amochody tego 
typu. Fakt ten wydał się celnikom czecho· 
slowack~m na tyle podejrzanym, iż przep:-o­
wad:oili dokładną rewizję waz.u w obecności 
dwóch jego pasclżerów, urzędników amba· 
sady angielskiej w Pradze Dixona i Dwye­
ra. W samochodzie 1..nale:z:iono większe ilo­
ści zabawek, jakie Dixon 1.amierzał przemy. 
cić do Ausir.Li. 

W ciągu dalszej rewizji celnicy wydobyłi 
z beczek benzynowych, 7Jllajdujących się ml 
samochodzie, 2-ch n:eJegalnych pasażer6"': 
agenta obcego w:vwia.du J. Philipa z Pragi 
0T3Z terrory 'ę pf kę :r; zate.a (półnOC'l1P. 
Czechy), Zostali on natyehml !'11' a;reszłoin. 
ni, p-0-mimo prólly znim~e · matf!l:"ia.111 
57.piegowskiego, zdoby'ieg<> w cz~hmiłowac­
kich zakładach pri.emysłOWycłl Skoda. 

MOSKWA (PAP.). Powołane do życia de­
kretem Lenina z sierpnia rn l8 I', Uadziccki<· 
'l'owarzystwo C;1;crwonego i.-rzy·j;a obchodzi­
ło w sobotę trzydziestą rn1.:znier istnienia. Or 
l'anizacja ta liczy obeC'nie w swych S>"eregach 
pr/eszło 15 milionów członków. 

Podczas ostatniej wojny ponad 200 tysięcy 
rzlonków Czerwonego Krzyża. wzi<;ło be:t.po­
~redni udział w akcji organi~.acji ruchomych 
~7.flitali wojskowych, a przeszło 25 tl'S. oehot­
nikow pracowało w 1>oda~ach sanitarn •eh. 
Czlonkowie organizacji b:vii ini<' ja torami ma­
i;ow„j akcji ofiarowania krwi na rzC"cz ran-
11~·ch. 

o rozmiarach i zlłsięgu pomocy. udzielonej 
rirlez Czerwony Krzyż w czasie wojny osie­
roconym dzieciom i inwalidom, świadczą na­
&lcpu,i<1ce dane: stalą opiekę nad $elkami ty­
Si"'C~' rodzin poległych żolnierzy rozlnC7.ają 2.1 
tys1::il'<> organizacji t rE:'nowvch, poza tym kv 
tnit<>t'" Czerwonego Krzyża zebrał.V i pr;-.eka-
7.d łY na rzecz sierot przeszło milion korople-
1,;w nhmń i obuwia oraz 21 i pól miliona ru­
hli. 

Obecnie Czerwony Krzyż liczący na tere­
nie ZSflR 300 tysic;<.:y org;rnizacji lokalnych. 
kontynuuj<> swu chlubną dzialalność walczac 
o dals7.e podniC!sienie higieny i kultury sani­
tarn2j, tworZ<]C ośrodki sanitarne W zakła­
dach przemyslowy1.:h. przedsiębiorstwach, kol 
chozach oraz przeprowadzając wy:zkolenie 
sanitarne uc7.ącej się mlodzieży, zorganizowa 
nej w kółkach. które grupują łącznie ponad 
5 milionów os<>b. 

Bu ·zliwe sceny 
w parlame cie ate 'skim 

LO."DYX PAP. - Jak rodaje 1l Aten n;;rn· 
eja RPutna, nowy f™'zystowski rząd grecki, 
złożony z monarchistów i liberałów, uzyskał 
Yotnm zaufania .,.. p rl:,.mencie wi~kszo,cilł 
zale11" ie j<>clnl't;O głoRu. Za now;rm l'Zl!dl'm, 
J1io r6żni~rym si~ :>ca~adniezo il poprr.t> niego. 
glo.owolo 16 po„J»w, Jll'TA'<'iw r,aĄ - 167. 

W czasie glosowa.nia dos.zło do szeregu bn:rs­
liwych scen w parlamencie. 

Międzynarodowa komisja zwiqzko 
zapozna się z przyczynami słraików we Franci 

PRAGA (PAP.). Prezydium Rady Naczel- przyjęto. 
nej Czechosłowackich Związków Zawodo- Federacja powołała komis • l.łot ną t 
wych zwróciło się telegraficznie do Swiato- przedstawicieli związków :rawodowych 
wej Federacji Związków Zawodowych z pro- glii, Sianów Zjednoczonych, ~hosłowacj1, 
pozycją wysłania do wszystkich okręgów I Polski, Belgii i Węgier, którc-j Zftdaniem bę­
przemyslowych Francji, objętych strajkiem, d7.ie obiektywne zbadanie właścl~ pn)'­
specjalnej komis.li Fedrracji .. Propozycję tę C7.yn strajków francuskich. 

tód,ź robotnicza prot t J 
przeciw znęcaniu się reakcji międzynarodowej nad robotni am! 

1 F.ra cji, Hiszpanii i Grecji 
W dm -!lll>'n~~ w J..odzi odbył si! ,.zebu.m protestuj, - O'll 

wiec prntP.~.AennY ZOTplli:r.a'!nny pr"'6& Zwjl}- - pt'ftciw o ~lll ~nrfarmeTfi e 
zek b. W"i~tni6w Polityeznyc!t. cha ornz fas?;ystoW11kfch b:tnd de ~·a.. • b T • ł Zebrani w:eh lift j!'dnmn. ~nie 1'Mi7lueję, wymierzonym przeet"!Vke lltrajkn}lłCYm gónd-

0 WJ anie ny wyczyn grupy I o ,,, l:t6rej Jll.. in. crytatny: kom frAnCUSkim. Zebn.n1. l!Olid:rryznj, llłt eał-
Bohaler narodowy Jugoslaw1i major Wukelicz - aresztowany w Belgradzie ,,Domagamy st u olnierua z :raszystowsklcb. 1towicie :r: walkł trancnskiej klasy rt1botntczeJ 

OTT.\WA PAP. Wychodzące w Toronto pi- wii i wielo!n-otnie aresztowany p1z.ed wojną więziet\ Hiszpanii 1 Grecji działaczy demokra- 0 lepsze jutro, pokój i dcmokracj!!"• 
;.1110 j 11 goslowiai'lski" „.Teclnc,;i," d nosi 0 are za cz.ynny udział w walce 0 poprawę bytu ro tycznych. Z największym oburzeniem protestu- W zakończeniu rezolucji uczc8tnley ~ 
sTtflwaniu przez wJndze tit owskie jednego z b.otników: W ok_resie ~oj ny Wuk lic:1: 1.na.lazl jemy przec1 vko nic. lych:mej fali krwawego l>rz . yłaj~ gorą.ce pozdrawienil\. lltl"lljktl.ią<:ym 
11aibarclziej znanych l>oh:iterów jugo~łowiań się ~ p1erw.szeJ c}_lw11L w sze~·egach party-

1 

terroru, jaki rozpętali faszyści greccy 1 h:isz- górnikom frnncus.·k.im żyi:ząe im .nvyejęstwa. 

Wukelicz pt-ze;Jadow~nv bvł przn długie mał najwyższe odznaczenia. W kol'lcu wojny paliscy przeciwker dzi;\.l.i.czom demokratycz. W prowadzoneJ 1\'alce. 
• kieirn mchu oporu - majora Wukeiic1a.. za•nck1ch, a za swoJe bohaterek1e czyny otrzy . I . ' 
fata w okre~ie n<1dów królev. <kich w .Jugosla mianowano go majorem czvnnej :;łu:lby. nym 1 robotniczym". ---

J rzy Korwi~ 93) f jak nikłe były jej ;1,, !'!Oby moralne do ooła-

Zabójstwo Waldemara Gliic a 
bie1tia naturalnych po)Jr,:<lów. 
ldąc teraz wzułuż ruchomego mroku lipo· 
wej nocy i sły~xąc coraz wyraźniejsze kląs­
kania poculu11ków wzurygnąl się caly na 
my:śl, że Kry:-1Lyna nie byla jednak w do· 

D:r.isiaj nie był już je<lnak pewny tego pra­
wa tak jak dawniej. Może wcale nie istnia­
ło, może był to w dal:szym ciągu zwykły 
t.vlko gwalt na wolno:'.1.:i i niezależno~ci ko­
biet, zręcznie ukryty pod nowymi postacia­
mi obyczajów? Dziwne myśli! Przyszły mu 
dopiero teraz do spokojniejszej już .znacz­
l1ie głov:y, bo wtedy patrząc na idącą przed 
nim Krystynę zawisat uie::;pol·ojnie na jej 
pięknym, gl'eckim profilu i czuł, że jej każ­
dy uśmiech, kazde ;;pojrz nie, uarowa:ne te­
mu obcemu mężczyźnie, były jak pdmięcia 
i1ożem w samo serce. Stanowili i1icwąLpli­
wie piękną parę: Gliick ubrany był w ja­
~ny, wykwintny garnitur, który bardzo wy­
rlatnie podkreślał jego zgrabną rosłość i 
lllęską zdobywczą twarz, K ystyna zaś 
miala na sobie granat o\ ·y kostium, skro­
jony W ten S[JOSOU, że ZUt:.H.iL:ał, a llU.Wćl 
wypiękniał wspuniall! pi·opotcji:: jej wy­
smukłego ciula. Szli obolt siubie w ten 
spcsób, że choć nie prowadzili si<t 
pod ręce, cloLy.l;:ali się nawzajem ramiona­
mi. Gdy zniknęli na chwilę pod drzewami, 
Andl'zej zastanawiał się, czy nie byli parą 
kochanków i to jaką lJarą ! Bardziej udaną 
niż on i Krystyna! Poszedł w ślad za nimi 
i znalazł się posrodku drzew lipowej alei. 

D1 zev:a ~adz -,.i' liyly gęslo wzdłuż śo::ia­
ny bardzo rozległego varku, wskutek cz,. 
go zdawało się, że nad jezdnią ze zwisah­
ryeh nad nią lamp elektry1·:1.nych m7.vł •1ic-
11~t;innie jak rozpylony popi11! .;·· 11 :· mrok, 
_c:d" nnrł l.rnron;:imi lin całkowicie zanano-

state ·ZJ1yu1 stuplliu 01Hu1<:eczona przeciw 
wała drżąca e:.zeri1 gęslych cieni. 8iedzące bardziej wulgaruyiu µrzy~odom. Nic nie 
na ławkach pary bez obawy mogły odda- było w tym uziwuego lo µraw<la, ale i tak 
wać się bardziej namiętnym Ilirlom, to- już nie świelne samupoc:mcie Anurzeja po­
leż wzdłuż całej alei niósł się sllurni'.>ny gor~zyłu się jeszcze bardziej. Podsunął się 
pocałunkami szept namiętności , przerywa- bliżej. O czym ze sobą rozmawiali, ci dwo­
ny od czasu do czasu perlistymi wybucha-
mi śmiechu lub piskliwymi okrzykami pod- ~~;p:i~e t~~ b:~::~ ~~~~~l~~;~kt~;:w~e~~ 
niecenia. Te OOMlo. ... y wywoly\ aly prn~ •ie 
uatychmia:;t nowe myśli, coraz uutJziej Ullidc był znncz.uie wyż::;z.y od Kry!ilyny, 
dokuczliwe i okniltu:. :;łtid.uj'łc sit w w cza.-;ie i·uzrnowy nachylał się więc nad nią 
gruchania ludzkie z nu·vht Jip li.itwo Juuż- jak zwy.:irzca i try11111fator, ona zaś uno­
na bylo dojść wiciu ich vrzyczyn. lt~l ~ i :iila swą zgrnbu:,i ~łuwt uicco ku gó1-ze, 
usta męi.c.-zyzn . nie były lu uapewno spo~ µozwalając uic.iJ.101.l:liewuny1u blaskom 
kojne. Zabrzmiał olo nagle zagotowany w światła jakie zdołaly się od czasu do cza­
gardle bardzo egzaltowany śmiech, nie su przedrzeć przez łuki liści, oświetlić jej 
wątpliwie skutek śmiałych i odkrywczych niezapomniane piękno. Twarz była regu­
ra.mion oraz dłoni. A teraz zabrzmi:.ił znów larnym owalem, otoczonym jasno blond 
pełen uiespukojnej emocji o.nlt'y µiHk 110 wlosarni, a. jednak nau błyszczącymi silnie 
drapieżnym pucułuuku w :i:t.yJę. ~na! to 1H:zawi 1,;z1:ruiły 1-1iir wy1·aźni~ OAlrym zary­
w:1zy:11.lw jakże! uourr.t:! Od 11ujW('r,.-;;ui„j- :-li-1u lo·u1..'7. ui wal IJ1 \i, ':1:y ten kontra:il 
:;iz cli liil iy ·ia, ktor-c: Lotl 1>..i ni„tly lm: 7.fh:cil jej tJdikrdu twa1·z'! l 'ażtJy z zua­
dawalu xluuzt-it, a Vl"t.hr.lwnie ujawuialo Ju •lYch 1'1· .. tyuy u. 111i. łliy Si(' tylko z ta· 
skwapliwie wszyslkid t.ajeiuui ·e płei, każ- l it:;o zupylauia, fon l?oulral'!l bowiem du­
de dziecko zuało prawdziwe oblicz filllo~ dawał jedynie jej lwaizy nieco więcej !:!iły, 
ści. Rzeczywistości nie zdolała zasłonie niż jej miała istotuie. Stwarzał nowy urok. 
żadna legenda, którą w innych Hrodowi- Krystyna nie tak jeszcze davmo była zu­
skach ze świadomości dzieci wypierało do- velnym dzieckiem, gdy prawie nagle, jak 
piero późniejsze życie. Szlachetniejszych to dzieje się tylko z niektórymi gatunkami 
form w'3pó!życia trzeba się było dopiero kwiatów, przoobrazila się nie do poznania: 
uczyć z narastajllcym wiekiem i to tylko z pulchnej dziewczynki wyrosła wysmukla 
wtedy, gdy nadarzały się po temu odpo-1 o łagodnych kształtach dojrzała a nad wy-
1v1ednie warunki. Czyż było jednak o to raz ponętna kobieta. Już sam widok jej ru­
łatwo? Czy z Krystyną dzi~tlo się nie tak chów, faJow:rnie bioder i rąk wywoływały 
samo? An drze i z nrzerażeruem uom vślał. 1 lrudna do przezwycieżenia cheć nieustan-

nego na nią patrzenfa. 
- Nie dobrze jest być mrrze~cmym t,a. 

Jdej dziewczyny! - mówił często sarn do 
siebie Andrzej i miał rację. Tej prawdy na­
uczyła go rozłąka. Każdy p:rayjazd z Wa?'oi 
suwy połączony był z koniooznością nowa.. 
go poznawania Krystyny, w międzyczasie 
bowiem żachodzily znaczne przemiany W. 
wyglądzie narzeczonej, a jednoc.ześnie wy­
czuwało się, że przemiany te sięgają ~łę­
biej, że pl"lekszlałcaly usposobienie. .An­
drzej zaczął nawet odczuwać.obawę przed 
tą gwałtowniejącą dojrzałością. Oi:t'Zby 
podswiadomość wiedziała więcej, niż mogła 
to zauważyć obserwacja? Niepokoiło go 
wszystko, mleczna cera bowiem, białe i de-­
likalne n,;ce, prowokowały licznych gburów 
zwlaszcza w tramwajach, do dzi\vnych rt1'" 

chów, Niejeden z nich: pragnął wykorzystać 
tłok w ten sposób, aby przysunąc się do 
Krystyny blisko dla wchłonięcia w si b1e 
ciepła jej ciała, i oddychania tchnieniP_m .1ej 
świeżych ust. Czy Krystyna cierpiała z te­
go powodu? Zastanawiał się nad tym oo-o 
raz czi;:ściej, zwłaszcza, że gdy jej o tym 
mówił, wybuchała czas mi dz.i.wnie t.rymn­
fują •yrn fimi dtelll. 

'1' lnl."'M se111 Głiic:k z Krystyną doszli jut 
uo ulicy Radwańskiej i stanęli w kręgu 
silnego światła, widocznie w tym miejscu 
postanowili się pożegnać. Gllick trzymał vt 
swojej silnej, prawdziwie męskiej i pewn&j 
swego dłoni wąską i wiotką dłoń Krystyny„ 
Mimo znacznych wysiłków nie udało się do-! 
tychczas Andrzejowi usłyszeć żadnego frag 
menlu ich rozmowy. Obecnie mógł się pod~ 
sunąć bardzo już blisko, kryjąc się jedna1' 
stale w zasięgu cienia, który stapiał l?O z 
zapadła nad miastem nocą w jedną ~ 

..... o. n. 



Wfcemłnfstar !OlnJctwa Bułlarll, tow. Ttt- R t I ' 
ko Czernokolew opowiada: OZntOUl'J O J argnt ftOUlll.,!!! 

- Gdy Rząd Frontu Ojezytnianego objął D • I • • • b I k • • 
władzę, zastał w kraju tylko 28 TKZS-Ów ZIS I Jutro „ • .,.SI u gars· 1e1 
(spółdzielni rolniczych), które przetrwały YY 
przeszkody i prześladowania reżimu faszy-
stows~ego. ;Ale te 28 TKZS-ów i ich ustrój (Od specjalnego wysłannika uGłosu") 
stanowił ~or dla wszystkich innych, szyo- - To wszystko zdobyliśmy własną pracą. dniówki. Otrzymał 2160 bochenków chleba, 
ko P?WStaJących w ustroju demokracji lu- Jest to nasz dodatkowy dorobek gdyż zaku- 2600 kg kukurydzy, 300 kg pszenicy, 840 kg 
doweJ. Ie~ statut posłużył nam, jako do· piliśmy i urządziliśmy to z owydh 10 procent jęczmienia, 120 kg fasoli, 15 kg wełny, 8 kg 
skonały pierwowzór dla uchwalonej dopie- dochodu które stanowią fundusz niepodziel- przędzy, 2 owce, 2 prosiaki, 300 kg otrąb, 
ro w tym. roku ustawy o spółd~ielczo~ci rol-, ny. 70 kg. sera, 40 kg oliwy, 300 kg cebuli i po­
niezej. Ni.e trzeba było wymysleć ~1c mą- I ....:.. Poza tym, co ka!dy :r. nas otrzymał do brał z magazynu różne towary na sumę 8000 
drzejsz.ego. to, co powstało w wyniku Ila- ! domu - to jest już nasze wspólne bogac- lew (lewa w przybliżeniu równa się złote-
morodnej twórczej myśli chłopa bułgarskie- t two. mu). Wszystko, co pobrał w naturze i' w go-
~ z tych 28 wiosek, okazało się wska1.ane • ,.. • tówce wynosi 193.500 lew, a należy mu się 
1 celowe dla całej wsi bułgarskiej, wynika A co każdy otrzymał do domu? - Rzecz jeszcze 123 tysiące. Wstąpił do TKZS w ro-
bowiem z jej najistotniejszych. potrzeb. jasna, że podział nie jednakowy. Zależy to ku 1945, do końca 1946 nie miał na swym 

I . rzeczywiście: jak w TKZS w Słatynle, od ilości posiadanej w TKZS-le ziemi oraz koncie w Banku Spółdzielczym żadnych 
we wszystkich TKZS-ach członkowie otr1.y- od wartości pracy. I oszczędności, a w końcu 1947 roku na jego 
m.ują rentę gruntową w zależn~ści od ilo- Cenko Taszkow ma w TKZS-ie 8 h11. tlemi. j koncie figurowało już 119 tys. lew. 
łci wniesionej ziemi, przy czym renta wy- W roku 1947 wyrobił wr212 z rodziną 662 A Iwan Genow Michalew nie miał w ogó-
nosl od 20--łO procent ogólnego dochodu (W 
Słatynie ogólne zebranie J::....złonków TKZS 
ustaliło j~ na 21J procent). Jak to eoble w 
llWOim czasie ustaHJi chłopi ze Słatyny, tW;ta 
wa przewiduje wynagrodzenie za włoż·ną 
pracę w wysokości 30-70 procent ogólnego 
dochodu (w Slatynie - 55 procent). T tak 
lamo, jak w Słatynie, ustawa przewiduje do­
łtrowolność wstępowania do TKZS, dobro­
wolność występowania z niego i zwrot ilości 
wniesionej ziemi (w SJatynle było kilka ta­
kich wypadków) 1 możnoś~ usunięcia za 
zwrotem ziemi (1 również takie wypadki zda­
rzyły się w Słatynie). 

Obecnie w całej Bułgarlf jest TU 
TKZS-ów. Obejmują one około 4 proc. całe· 
go obszaru ziemi uprawnej. ale urodzaj w 
nfrh wyniósł w tym roku nie 4, lecz 6 pro· 
cent ogólnych plonów. Do końca opracowy­
wanego obecnie planu 5-letniego, t. j. w ro­
ku 1953 obejmą one 30 procent całej .ziemi 
uprawne i. 

- O ile plan będzie wykonany - wtrąca­
my. 

Tow. Czernokolew uśmiecha się: 

- Plan będzie WYkonany, o ile wykona go 
przemysł, o ile potrafimy dać TKZS-om do­
stateczną ilość maszyn. Chętnych do 

••• 
118 Jllemi, gdy~ ło TKZS~• - b,to '9 
w roku 1942 - był podówczas pastuchem. 
Pobiera więc' produkty i pieniądze tylko I& 
pracę (t. zn. bez dochodu z. renty gruntowe}). 
Pobrał w ciągu roku - 1450 bochenków 
chleba, 2 prosiaki ... ale po cóż .wszystko wy­
mieniać? Pobrał towary i pieniądze na sumę 
189 tys. lew. W ciągu 6 lat członkostwa by­
ły pastuch. zbudował sobie piękny dom 
mieszkalny, jak każdy zamożny gospodarz. 

• • • P~m Peniu Hicowa, k~óry nte miał 
ziemi, gdy w roku 1!?41 wstąpił do TKZS, -
a w roku 1946 otrzymał z reformy rolnej 2 ,~ 
hektara, czy nie myślał wystąpić :z TKZS- '1 
po dostaniu ziemi. 

- N'i.--OOpowiad<'l z determln~j~. - N!e 
myślałem wystąpić i nigdy nie wystąpi~. 
Nie chcę i nie mogę żyć samotnie. Nie chcę 
na nowo rozpoczynać życia. Nioje nowe ty­
cie zaczyna się od czasu gdy znalazłem się 
w gromadzie. 

Swoje 2,~ hektara ziemi wnl69ł d? TKZ~-u 
1 otrzymuje obecnie oprócz robocizny row­
nież rentę gruntow~. 

• • • 
- Dlaczegoście wsią pili do TKZS-u? Pr7.e-

ciet mając 7 ha ziemi moglibyście chyba i 
tak jakoś wytyć? - pytam Piotra Stojew11, 
jednego z twórców TKZS-u. 

- Mogłem, ale chciałem żyć lepie j. Chcia­
łem, by w naszej wsi było - tu podnosi rękę 
ku pł-0n~cej jasnym światłem żarówce -
światło elektryczne, chciałem, by nasza wieś 
wyszła x ówczesnego zacofania. 

- Ho, gdybyście tu byli 8 lat temu - do­
daje - tobyście widzieli, czym wieś była 
wówcza.a, a czym jest dziś. 

• • • W noc wrześniową . prowad-riJ~śmy pod pięk 
nym niebem Bułgarii owe rozmowy o !'t<>rvm 
I nowym tego kraju i jego ludzi. A moi roz­
mówcy prosili, byśmy przysłali im wszyst ko 
to co o nich w gazetach dalekiej Polski na­
piiizemy, Uczynię to niezwłocznie. Bo wi­
działem, te podobnie jak my, nasi rozmów­
cy bardzo sobie cenili te rozmowy. Tak, jak 

I 
cenią sobie przyjaźń ze swym bratem sło­
wiańskim - li bratnią Polską. 

A. Perłowski 
TKZS-ów mamy o wiele więcej niż możemy 11-1111-in-1111-ff1-1111-1111-11n_m_1111-11n-uu-11u-11~-111~111-.i-1111-11~1111-1111-1111-• 

ich obecnie przyjmować. Najbardziej jednak 
charakterystycznym· zjawiskiem jest wzrost 
ilości chłopów średniorolnych w TKZS-ach. 
W owych 28 przedwojennych przeważali 
chłopi małorolni, ale teraz zwiększa się dą­
.tenie średniorolnych ku spółdzielczości. 
ność ich wynosi obecnie 3S procent calej 

Brytyjshl .#wiat pracy w niebezpieczeństwie 

Rząd Labour Party w sojuszu z kapitalistami 
liczby zrzeszonych. 

- Dzięki czemu? szykuje atak na prawa robotnicze 
- No, chociażby dzięki temu, te średni 

urodzaj z hektara jest w TKZS-ach o 300 kg 
wyższy, niż u gospadarzy prywatnych. 
Chłop średniorolny bynajmniej nie chce zre­
zygnować z tych 300 dodatkowych kilogra­
mów pszenicy. 

• • • 
Dyrektor TKZS w Słatynie, tow. Zelez­

kow, pokazuje nam gospodarstwo - oborę 
na bydło i budujące się laboratorium wete­
rynaryjne, kurzą fermę i ogromne jamy si­
losowe, świnarnik i olejarnię, warsztat be­
dnarski i stolarski, tartak, piekarnię i inku­
batory, traktory f wiele innych jeszcze obie­
któw rolniczych, kuźnię oraz warsztaty na­
prawy i t. d. i t. d. Rzeczywiście wszystko 
tu jest przewidziane, wszystko zostało racjo· 
nalnie urządzone. I tow. żelezkow mówi z 
dumą 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
Centralny Komitet i Biuro Polityczne 
Brytyjskiej Partii Komunistycznej wy­
dały odezwy do brytyjskich robotni­
ków, przestrzegając ich przed nowym 
atakiem pracodawców i rządu Jabonrzy­
stowskiego na prawa robotnicze. 

P racodawcy i rząd Partii Pracy -
stwierdza odezwa Centralnego Ko­

mitetu - zamierzają kosztem płac ro­
botniczych obniżyć koszta produkcji, 
co ma pozwolić Wielkiej Brytanii 
na wzięcie udziału w konkurencji . na 
rynkach światowych". W tym celu, 
jak wskazuje odezwa pracodawcy za­
powiadają otwarcie, że będą dążyć do ob-

niienia płac, do zniesienia subwencji ływ­
nościow~ch i do uchylenia ustaw, bron~­
cych robotników przed nadmiernym wy­
zyskiem fabrykantów". 

„Rząd Partii Pracy - stwierdza dalej 
odezwa - uczynił już pierwsze kroki w 
tym kierunku, zamrażajAc płace robotni­
cze kilka miesięcy temu, a obecnie idzie 
dalej, akceptując rekQmendacje amerykań­
skich ekspertów zmierzających do wzmo­
żenia wyzysku robotników w drodze wpro 
wadzenia nowych metod „usprawnienia 
produkcji". 

Odezwa Biura Politycznego Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej ujawnia, w jaki spo 
sób Rada Naczelna Trade-Unionów przy:-

1 owarzysze ·z PZPB Nr 3 nie spoczęli na fourach 
Pragnq utrwalić swe dotychczasowe sukcesy 

i uzyskać jeszcze lepsze wyniki we współzawodnictwie przedkongresowym 
PZPB Nr 3 wysunęły się na czoło. PZPB sanacją i latach więzień. Opowiadali też o cza by nawet wywodził .się :i: robotniczego śro­

Nr. 3 wykonały p.J.ain z nadwyżką i przed. sach okupacji niemieckiej i walce z okupan- dowiska traci swą wartość, gdy się od swo­
terminowo. tem, walce, na której czele stała PPR - kon- jej klasy odrywa, gdy stara się upodobnić do 

I WYdać by się mogło, że towarzysze na tynuatorka i spadkobierczyni KPP. starego dyrektora. 
konferencji będą mówić przede wszystkim o Jaka będzie zjednoczona partia? Dyskuto- . Siła d?'l"ektora-r_obotnika, ?Olega na tym! 
swoim zwycięstwie, o wynikach 1 nowych me wali towarzysze nad jej statutem. Tow. Augu ze pracuJe nowymJ metodami - z masami i 
todach pracy. stowskl, tow. Sil~ora podkreślali, że nowy sta poprz.ez masy. - z klasy roboinlczeJ bowiem 

To prawda - mają słę czym chwalić to- tut, nowa konstytucja partyjna stoi na stra- czerpie swe siły. 
warzysze z PZPB Nr 3; ma się czym pochwa ży czystości naszych szeregów. Każdy nowo- Dyrektor powinien zasięgać opintl robotni­
lić organizacja partyjna. wstępujący będzie najpierw kandydatem, bę- ków, w ważnych sprawach radzić się x ko·· 

„Masa staje się siłą, gdy Jest zorganlzowa- cizie musial pracą dowieść, że zasługuje na łem. nie podważy to jego autorytetu. A nowe 
na" - powiedział na konferencji w PZPB miano członka partii. Podniesie sic: też bar- metody uspravmią pracę. 
Nr 3 tow. MAZUR, kierownik WYdziału orga dzo autorytet koła partyjnego. 
nizacyjnego KC PPR. • • • 

Partia organizuje masy. Org,anizacja fa- Tow. Augustowski wzywa do zachowania Dyskusja była bardzo otywiona. Niewąt-
bryczna PZPB Nr 3 zorganizowdla masy do jak najdalej idącej czujności . Walka klasowa pliwie przyczynił się do tego zwarty, boga· 
:tWycięskiej walki o plan. zaostrza się. Wróg nie ustE:,puje i nie waha ty w treść referat tow. Burskiego i sprawo-

Ale nie o zwycięstwie mówili towarzysze w się przed użyciem najbardziej perfidnych me zdanie I-go sekretarza tow. Tomy. Może tyl­
swym uroczystym dniu. „Nie możemy się za- tod. Uczmy się też wykrywać farbowane li- ko sprawozdanie tow. Tomy było zbyt mało 
dowolić osiągnięciami, musimy dojrzeć braki sy. samo'k.rytycZIIle, brak było analizy źródeł 

gotowuje grunt pod ten nowy atak ka­
pitalistów brytyjskich na prawa związko­
we 1 robotnicze. Głównym manewrem 
Rady Naczelnej Trade-Unionów, zmierza­
jącym do osłabienia pozycji świata pracy 
w nadchodzącym konflikcie, jest atak na 
Swiatow~ Fe<lerację Związków Zawod~ 
wych i dążenie całkowitego zawieszenia 
jej prac. 

,.Ostrzegamy robotników brytyjskich -
stwierdza odezwa biura Politycznego Partli 
Komunistycznej, że w najbliższej przy­
szłości mogą się znaleźć w potHebie mię­
dzynarodowego poparcia ł solidamości, po­
dobnie jak robotnicy francuscy. Brytyj­
ska Partia Komunistyczna pozostaje wier­
na zasadzie jedności związkowej w skali 
krajowej i międzynarodowej w czasie, gdy 
jednoś~ ta stała się przestępstwem w cza­
sach Rady Naczelnej Trade-Unionów". 
Komentując obydwie odezwy londyński 

„Daily Worker" przytacza szer~ wypo­
wiedzi działaczy związkowych, solidaryzu­
jących się :ze stanowiskiem Partii Komuni­
stycznej i piętnujących postępowanie Ra­
dy Naczelnej Trade-Unionów i rządu la­
bourzystowskiego. „Daily Worker" za­
mieszcza artykuł znanego działacza związ­
kowego Robertsa, który podkreśla, że w 
tym samym dniu, kiedy Rada Naczelna 
Trade-Unionów powzięła decyzję w spra­
wie poparcia antyrobotniczej i antykomu­
nistycznej polityki rządu, akcje przemysłu 
prywatnego na skutek tego gwałtownie 

zwyżkowały. „ Ten sojusz między praco­
dawcami, a reakcyjnymi przywódcami 
związkowymi - pisze Roberts - jest nie­
bezpieczeństwem ,które musi sobie uświa­
domić każdy robotnik". 

Wieści . kulturalne z ZSRR 
ł u zyskae lepsze rezultaty - mówili tow. W naszej pracy I walce. mamy s1':ąd czer- niedociągnięć pracy partyjnej, tym nie · 

Pisarze i poeei białoruscy uczczą 30 rocz. 
nicę powstania Republiki Białoruskiej wzmo 
żmlym wysiłkJ!e;n twórczym. Na pólkach 
księgarskich ukazało si~ krnka nowych utwo 
row pisarzy i poetów białoruskich. Duże :r.a 
interesowanie czytelników wywołały P<>Wlt'· 
ŚOi Lynkow& i>t. „Burza", Szemjakina , , Głę· 
boki prąd", poemat Kuleszowa pt. ,,Nowy 
nurt" i Browka pt. ,,Na ojczystych brze. 
gach". Partyzantom białoruskim poświę-::ony 
jest utwór bohateu Zw<i.ąz.ku Radzieckiego 
- LlWliencowa p\ „Synvwtie Białorusi". 
Białoruskie czaS>Opisrrno literacko- artystyCT;­
ne zamieściło p<)W)!eść nauczyciehk!ii w iej· 
skiej Lari&sy Ustimienko pt. „Córka naTO­
dów". 

tow. Cieśla, Szt>wczyk i inni. pać natchnienie. WKP(b) .1es dla nas '"o· mniej, podkreślić należy, że zawierało ono 
1 to jest objaw pozytywny. To oznacza, że l"em. I słuszny był wniosek towarzyszy: par- rzetelnie zebrany materiał sprawozdawczy. 

organizacj a myśli aamokryłycznie. że orga- iyjnlacy powinni ucZ}'ć się historii W"KP(b), Braki sprawozdania uzupełnili towarzysr.e, 
nizacja rośnie. O jakich niedociągnięciach łeJ wielkiej przewodniczki I nauczycielki na· zabierający głos w dyskusji - mówili śmia­
wspominall towarzysze? Ilościowo plan zo- rodów ZSRR i mas pracujących całego l!wła- to, rąbali „pr:i.wdę w oczy". Po nowemu. 
stał wykonany, ale jakość pozostawia jeszcze ła. Dziś jasne 'est dla każdego partyjniaka, te 
do życzenia. I to jest nowy etap walki o pro • • • krytyka t samokrytyka dźwiga w zwyż po-

~~:t~itwa. walka 0 jakość, 0 likwidację bra- Uczmy się, podnosić swój· poziom ideolo- ziom naszej pracy. 

„Jeste~my Dewot _ stwierdził tow. Mazur, giczny, zbroić się w oręź marksizmu-leni- • • • 
te dzięki nowym wysiłkom na tym polu, _ nizmu powinni wszyscy, cała partia. Doty- Konferencja przygotowana była bardzo sta 
zwyciężycie. Musicie łylko starnnnie przeana czy to w równej mierze robotników, jak I dy rannie. Pięknie wymalowane ha!ła przypoau 
lizować przyczyny waszych niedocłągnł~ć 1 rektorów. Tow Jach &łuszn: P podkreśltl.1, że nały zebranym zadania i obowiązki - „Zje-

dyrekłorzy powinni być słuchaczami kul'SÓw dnoczona Partia - kierownikiem, rozumem i 
wYkorzysłać dotychczasowe doświadczenia. szkoleniowYch I pilnie studiowa~ wyda.wnic- honorem klasy robotniczeJ· i narodu". 

••• 
llie tylko aktualne sprawY by:t.. p-edmio- łwa partyjne. To hasło szczególnie wryło się nam w pa-
n tern dyskusji. Historia ruch

1

~ r~botnlcze Podsumowując dyskusję tow. MAZUR głę- mięć. . 
go, w spomnienia z lat walki o jedność i wiei boko i wnikliwie omówU to zagadnienie: - Jesteśmy pewni, te towarzysze wybrani na 
ka, szczera radość w przededniu zjednoczenia kierownictwo fabryk musi pracować po no- Ko:iterenc~ Miejska,, t.owa:rzysze Toma, 
ruchu robotniczego - te oto motywy prze- wemu, musi rozwiązywać nie tylko zagadnie Cieśla, ~ ~nowt;fa. Krystera. Lebelt. Ba 
płatały się w przemówieniach robotników. nła techniczne, ale l polityczne. Dyrektorzy dziko.wski i mm --: Cl ~z~y towaro/sze~~ 

Starzy KPP-owcy jak tow. Wesoły i inni powinni uczę~zczać na kursy szkoleniowe, to legaci beda aktywistami ZJednoczoneJ Parti1. 
ooowiadali młodym o ciężkich latach walk z DOdniesie Ich kwallfikacie. Dvrektor - choć! I. Tarłowsks> 

. Utvrorzemu państw()W()ści b1ałoruskiej pod · 
kierownictwem Lenina i Stalii.na, poświęcone 
są trzy nowe sztuk.i: Krapiwy pt. „z naro· 
dem", Glebka pt. „Swfatło ze Wschodu" 
i Klimkiewicza pt. „Cała wied'r.a w r~ 
Rad!"1 



lłr. ł 

Artyści radzieccy opowiadają o sobie 
Chcą nie tylko dać pokaz swej sztuki -

ale poznać również polską muz_ykę, śpiew i tańce ludowe 
. Przy~yly do. Lodzi zespół aktorów radziec- wiolonczelisty Daniela Szafrana. J es t to je- skiego. Helena Czkiw aidze je~t wychow~nką 

~~eh, składa _s_1ę z artys~ow, r~pre_z~ntujących den z najwybitniejszych muzyków -nie tylko Leningradzkie j Szkoły Baletowe.i, słynneJ na 
ilka ~odzaJ?W sztu k i radzieckie]. Przede na terenie Związku Radzieckiego, ale w ska- cały świat . Antol Ku zniecow, absolwent 

wszystki m zas muzykę, śpiew i t aniec. li światowej . Pochodzi z rodziny muzyków. Szkoły Moskiewskiej jest dzjś także baletmi -
• Ce~em naszego zespołu - oznajm i ł przed- sam zaczął koncertować jako IO -letni chło- strzem słynnego Zespołu Pieśni i Tańca im. 

s. a wicielom prasy dyrektor zespolu Jan Ru- piec. w roku 1937 dostaje pierwszą premię Aleksandrowa. 

Nr Hl 

Co · nowego w ZMP 
·UWAGA, STUDENCI 

WYDZIAŁU RUMANISTYCZNJJ:OO 
Dnia 23 . Il. br. o god~. 20-ej vr lokaltu. 

przy ul. Lindley" TIT • 3, Ml-a 3{1 . odbędzie 
się 7ebranie Koła F illozofów i Hl~t.oryków 
członków ZAMP . 

UWAGA ZAMP-OWCY! 
11 ROKU WYDZIAŁU PRAWNEGO 

W dn iu 22 bm . o godz. 19 .e j odbędzie gde 
7ebranie organizacyjne w lokalu ZAMP-u, 
ul. Piot rkowska 4& 
Obecność obow i ązkowa be7JWZględ111le . 

m~n, ~ J_es t m e tylko zapoznanie polskiej pu na Wszechzwiązkowym Konkursie Wykonaw Rosyjską pieśń ludową oraz klasyczne ro­
bl!cznosci . z artystyczną twórczością radziec- ców w Moskwie. Obecnie liczy zaledwie 25 manse zachodnie i rosyjskie reprezentuje k<i 
\ą .. Pr~?me n:~ n~e tylk? P?kazać . wyniki .n~- lat. Jest znakomitym odtwórcą utworów kl'ł meralna śpiewaczka (mezz?-sopr_an) Lld~a UWAGA; ZAMP-OWCY 
f: .f'J t \\.o.rcz.osc1 ar.tys tyczneJ, lecz ied~oczesnie syków te.i miary, co Czajkowski , Szuman Mielnikowa. W zespole jest rowniez znana pia 

1 
ROKU WYDZIAŁU PRAWNEGO 

T.ap~z? ac się t artystycznym . dor~bk1ei:n . ludu oraz współczesnych kompozytorów rad ziec- nistka W. Pietrowska. . . . . 
pols.nego w zak res.ie ~u~y~i, tanca, sp1ewu, kich i obcych. Goście r adzieccy zamierzają odwiedzić We wton!k . 11 dnia 23 bi:" . o godz. 19-ej, 
o:az t~a tru . P olsk ie p1esm, 1?.~lska muz;y~a Taniec. r eprezentuje para baletowa w oso-, ws:i:ystki e większe miasta Polski. Dotychcz;;is I odb~dz·e się 7ebrai:1e orgaruizacyjne w loka-
01 ;i z t ar;ce ludowe będą stanovJi.c dla nas 7.ro· bach Heleny Czkiwaidze l Antola Kuznleco- byli już w Poznaniu , Bydgoszczy, Toru mu lu ZAMP·u (ul . P otrkows:k.a 48) . 
~Io two~cze dla n.aszcj przyszłej pra.cy, I to wa. Są to artyści Wielkiego Teatru Moskiew - or az na Wybrzeżu . Pow. Obecność pod rygorem orgarnzacyjnym. 
Jest n aJ lepszy, r ealny wyraz przy jaźni na- „.„„„.„„„u"'"''"'"'""""""''".''""''""''' '""""'„u"'""'"'"„""'"'"'„„.„„„ •• „„.„„".„ .. „„ .. „.„„."'"""'"""'„"""'"'""'"'"'""'"'"'""'"'""""'""""'„""'"'"' '""'""''„„.,„„„u,••ue,•un„, 
i:zych narodów. Dowodem wie lkiego zaintere Na #roncie o.1ią!!._'!'-_~ć noszPi arodu"cii sowania Polaków dla sztuki radzieckiej , jest 
powodzenie, którym się cieszą nasze wystę­
p y. Cieszy nas przede wszystkim ta niezwy­
kł;i serdeczność, z którą przyjmuje nas ca ła 
publiczność polska, a szczególnie młodzież ro 
hotnicza. Występowali śmy w zakładach Ce­
Rielskiego w Poznaniu, nawiązaliśmy szczery, 
bezpośredni kontakt, z robotniczą widownią . 

Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjno-Optycznego 
wykonało ~ roczny plan przed terminem 

Pragniemy zaznaczyć , iż interesują nas -
r.właszcza świetlice robotnicze i młodzieżo­
Wf>. 

Wśród nas7.e j grupy aktorskie.I znajduje się 
bar yton I. D. Szmielew - wykonawca pie­
sni współczesn ych kompozytorów radziec­
k ich . J est to właśnie artysta, który przeszedł 
typową dla nowego aktora radzieckiego dro­
Jtę 1 wórczą . Początk i em tej drog:i był war­
::;ztat ślusarski w Zakładach Ciężkiego Prze­
nwsłu w Woroneżu. Dziś S7.mielew jest laur~ 
s1 ern K ongresu Ar tvs tów Estrady, cenionym 
I w ielkim artystą. T wórcza droga tego arty­
s ty prowad ziła poprzez świetlicę fabryczną . 
~zkołe mu z:vcznf\. do której został skierowa­
ny przez fabr~'lu~ i w reszcie Kons„rwatorium 
Mosk iewskie. A gdy wybuchła wojna, Szmie­
Jc w id >: ie z pieśni ą na front. Spiew a w oko­
pach żo'n ier~k i ch . w krótkich przerwach mię 
d zy walkami. Pieśn i a zagrzewa do w alki z 
fanystowskim najeźdxcą. 

I. D. Szmielew s :i:czegółowo opowiada nam 
o powiąza niu i sta lvch kon1aktach , które Ist­
nieją mkd>:y świetlic ii mi ochotniczymi na te­
reni e ZSRR. a zawodowy mi teatrami. Kon-
1<ikty te zna i d u ją swój w yra?: nie tvlko w 
u dziale aktorów w imprezach. urząd>:anych 
przez świetlice .Aktorzy udzielają świetlicom 
prnktycznych r ad i wskazówek. 

Ciekawie przedstawia się sylwetka twórcza 

Dn~a 20 listopada br. r.ostala w ysiana fabry k na śwf,ec'e produkuj ących w chwi­
p rze:>: Zjednoczen 'e Przemysłu Precyzyjno- Jii obecnej szkła optyczne. J est to niez.rnier · 
Optyczn ego w Łodzi następująca de pe1S.Za : n ie ważna gałąź produkcji, którą przed woj 

· Łódz, dnia 20 listopada 1948 r . ną zmonopolizowały Niemcy, posiadai ące 
Cenbrłl l.ny Zarz<!d słynną fabrykę Ze '.so,a w J en ie .. 
Przemys.łu Me tldlQWego Wyróżin'Ry się też przedtermlinow-ym wy-

w Warszawie konan·em planu K uj awska Fabryka Mano-
,,Roczny pla:n wa.rtośeil<>wy 17,863.000 metr ów i Termometrów we Włocławku, Za 

7.1. według wutośei 1937 roku Zjedno- kład y Mechaniczn e w Ostrow iu Wie'koµ ol­
e7.enie Przemysłu Precyzyjnego 1 Op.ycz sk 'm , Fabryka Sprewd1Ziarrów . 1 Wyrobów 
nei;o wykonało dnia 20 Jistopada br. Precyzyjny ch w Jelen~~ Gór ze, Fabryka 

Dyrektor Naczelny Zegarów w Pieszycach (Doln y Sląslk) o-raz 
(-) l\'la:zur Optyczno·Mechaniczne Zakłady „Iwoka" w 

Do przoduj,ących Zlak ladó w Zjednoc7en 'a Katowicach . 
na leżą Państwowe Z akłady Optyczne w Wa r Nasza wlókien'c7.a· Ł6dż , żyjąca osta tn io 
szaw1:~ _i Pa.ń s twowa Wytwórn; a Op l~·~ma '!" I wvścigiem pracy, . na og5ł sl~bo. zda je. 
J eleni e:i Gorze, która ies t Jed ną z sqedm1u <S-Ob1e sprawę z. n·es łychaneJ wa2lllosct pro-
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Wystawa grafiki radzieckiej w PZPB Nr 5 
Wczoraj o g<>d-,;. 14·ej w 11 a ll PZPB nr 5 

odbyło sri ę otwarcie wystawy grafilki ra­
dzie<:k~ ei. Wystawa została zorganń zowana 
przy współudziale Oficerskiej Szk oł y Polit.­
Wych. i będzie otwarta do 9 grudnia br. 

Otw.araia wyst-awy li zaga j en: a dok-0nal 
ob . GąsiOl'lkiewicz. dyrektor adminis tra cyjno 

handlowy PZPB nr :I t członek Towanystwa 
Przyjaźini. PolSlko-Radziecki.ej, W :iimieniu 
Oficerskiej Szkoły P ctlit.-Wych. głos zabra ł 
por. Za•raś podkreślaj ąc kulturalne znacte­
nie wy.s.tawy, po czym krótk ie pr:remówie· 
nlia wyglosi.ll sekretarze kół PPR - tow. 
Trzeciak 1 PPS. tow. Mert. 

Walka. z nieroba mi • 
I pasożytami 

Urzędy Zatrudnienia skreślają z ewidencji fikcyjnych hezrobotnyeh 
żadnego zawodu. Rząd zresztą stara się 
przyjść z pomocą tym niewykwalifikowa­
nym kobietom, uruchamiając specjalne 
kuny n.koleniowe w rozmaitych zawo­
dach. I one zatem mają wszelkie szanse, 
by włączyć si. ę w nurt produktywnej 

pracy. 
V.1dzie, rejestrujący się .w Un:ędzie Za­

trudnienia, nie mają więc na ogół więk­
szych trudności w znalezieniu odpowied­
niej pracy, pod warunkiem oczywiście, że 
naprawdę chcą pracować. 

Plagą Urzędów Zatrudnienia są tzw. fik 
cyjni bezrobotni. Niektórzy bowiem lu­
d zie najczęściej bez określenia zawodu, re­
jestrowali się, jako poszukujący pracy, aby 
na tej podstawie korzystać z różnego ro­
dzaju ulg, jak na przykład w opłacie ko­
mornego itp. ·W rzeczywistości większość ~~~~~~~~~~-

z nich prowadziła zakonspirowane warszta lr•teroelnc l e nn!łi71.1Ch Czqtelr!!_'!.!!!!f. 
ty lub utrzymywała się z pokątn. h andlu. 

Owi rzekomi „bezrobotni", skierowani do 
pracy, z zasady jej nie przy;mowali. Prze­
bierali w ofertach, grymasili, co do wyso-

Czy nie ma rady na wałęsające się psy? 
kości zapłaty i... wcale nie robili wrażenia , Ob. Redaktorze! 
7.e na pracy im zależy. Przeciwnie - uży- Mieszkam w robotniczej dzielnicy na-
wali wszelkich możliwyGh argumentów, szego miasta_ na Chojnach. Nie dość, że 
by się od niej uchylić. ulice są nieoświetlone, nawiedziła nas· o-

Ostatnio Urzędy Zatrudnienia postano- statnio istna plaga wałęsających się psów. 
wiły usuwać z ewidencji tych, którzy od-

Wracając wczoraj z pracy do domu, w mawiają przyjęcia pracy. Skreślenie z ewi-

Należałoby temu jakoś zaradzić. Spra­
wa nie jest błaha, gdyż idzie tu o nasze 
zdrowie, a także całość garderoby. 

s. s. 
Stały czytelnik Głosu 

(nazwisko t adres znane Redakcji) 

dukc.ii przemysłu precyzyjno - optycznego. 
Przemysł ten jes.t fundamentem n iektórych 
gałęzi naszej gospodarki. Wypuszcwna w tie 
żącym roku pierwsza seria t. rw. .,czujni­
ków zegarowych", służących do mierzeniia 
odchyleń w se tn ych częściach m ilimet•ra 
jest d la naszego przemysłu metalow!'gn 
w p rost niezbędna . Produkuje s ' ę rówr.ifi 
rozm.aite przyrządy precyzy ine, lupy i mi­
k roS1kopy dla przemysłu włókienniczego. 

Mimo, że przemysł precyzyjno-optycz:ny w 
Polsce Ludowej wyrósł z powijaków zdołał 
on już w b ieżącym roku po raz p'.erwszy 
w Po' sce wyprodukować J?rzyrząd llWany 
t r 'a ngulalorem radialn.vm. przyr~ąd, który 
służy do rysowan:a map metodą fotografi­
czną. Instrument ten )est niezbędnym dla 
Insty tutu Geo~ra f 1czn ego. Wodomierze produ 
kowa ne obecn ie w Polsce są ·wytworami po­
szukiwanymi na całym świec:e . Trudno tu 
wylnczyć wszystk •ch naszych odbiorców, wy­
starczy jeżeli wYm11enimy tylko Szwajcarie, 
Dan ię. Srwocję, Czechoslov.rację ·i Egi$)t. U· 
zyskane dewizy służą do zakupu surowców 
n iezbędnych dla tegc przemysłu. 

Liti. 

Młoda CzechosłowacJa 
tańczy, śpiewa, gra 

W dołu %3 bm. o godz. 19-eJ w ...rł F'łh• 
monlj pny ul. Nai-utowloza %0, w ni.mach 
Międ~yna.rodowego "Tygodnłoa Studenta" wy 
st'łPI reprezerw acyJuy zespół studencko-mło­
dzieżowy Czechosłowacji ,.PREDVOJ" w 
składzie: Collegium 'Musieum (kwaTteł 1m.y. 
czkowy, •ollści) orn .,;eapół łpl&WU l taAea 
ludowego tm. pro!. Vycpa.Ika ('kapela lado. 
wa, chór, zespół ta.neczny) , 

Zespół ien zdobyt plerwllllil\ n&l'l'Odę •• 
Ogólnokrajowym Konkursie l\Ilodz:leżoW:vm 
Zespałów Tańca 1 Splewu oraz zespół dra· 
matycmy pod kler. Jarosława Burta.na. 

W programie: „Młoda CzechoMOwacJa łpłe 
wa, tańmy, gra". ZespóI wYstąpt w •k.ładzle 
65 osób. Kierownik zespołu: Jan Ron-J:l. Pro 
gram w Języku polskim prowadn. prof. Vycr 
palek Vra~islav. 

Całkowity dochód przeznaorony na l\fłę· 
dzyna.rodowy Fundusz Pomocy Międzyruuo. 
dowego związku s .udentów. 

Przedsprzedaż bltetów w kasie Filh&rmo. 
nlj od godz. 11-19 w dniu %3 tlstopada br. 

radi o 
dencji w Urzędzie zatrudnienia automa- p6żnych godzinach wieczornych zostałem 
tycznie pozbawia wszelkich ulg w świad- zaatakowany przez dużego , czarnego psa, 
czeniach, przede wszystkim zaś ulgowego Odtrąciłem go uderzeniem pięści, nie ustę-

pował aż wreszcie ugodzony kamieniem czy nszu mieszkaniowego. 
Program na poniedziałek 22 listopada 48 r. Program na jutro. 23,30 (L) Koncert ty­

Odbudowująca się Polska potrzebuje wie- pobiegł dalej. Dochodząc do domu, usły­
J..,. rąk do pracy. Rąk tych jest stale za szałem krzyk i tupot uciekających nóg. 
mało_ w przeciwieństwie do okresu przed Prawdopodobnie pies ten atakował i in­
w ojennego, kiedy było setki tysięcy bezro- nych. Tym gorzej, jeżeli to były kobiety 
botnych i wielu ludzi pracy musiało emi- lub dz.ieci. 
grować w poszukiwaniu .chleba. Przed Takie. wypa~ki. zdar,zajl\ ~ię doś~ ezę­
wojną również nadmiarowi rąk do pracy sto, gdyz na krotk1m d~sć odcm~u od t~am: 
s tarano się przeciwdziałać przez masowe waju d o domu spotkac mogę pięć i w1ęceJ 
redukow anie kobiet szczególnie mężatek. , bezpańskich psów, które są dość agresyw: 
o. becnie ty lko te kobiety ?1aj~ _trudn~ści ~e. ne. Zd~rzają się ~s~atnio częste wypadki 
znalezieme m pracy, ktore me pos1adag pokąsania przez wsc1ekle psy. 

11.40 audycja szkolna słbwno-muzyczna . 
11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 Wia­
domości południowe. 12,20 Koncert soli­
stów. 12,45 Audycja dla wsi. 13,00 Przer­
wa. 14,30 (Ł) Z prasy. 14,35 (Ł) Menuety 
od Haydna do Schuberta (płyty). 14,55 (Ł) 
Komunikaty. 15,00 (Ł) „Tenor Mediolań­
skiej Opery „La Scala" - Costa Milona" . 
15,20 (Ł) Pogadanka aktualna. 15,30 „Ma­
szopeje, czyli spółdzielnie r ybackie" . 15,45 
Muzyka popularna. 16,00 Dziennik. 16,30 
„O Zjednoczeniu Partii Robotniczych" -

Młodz·1ez" G·1mnaz1·um Przemysłowego ~~~~~=~i~ap~:z:;~~~~~ż;~ ~~~~~ ·;c:::i~!= 
betyzmem". 17.00 Koncert rozrywkowy. 

kl ·b • · 17 ,50 „Złota nagroda braci Ajtkułowych". uczci czynem dzień zjednoczenia asy ro ot n iczeJ 18,00 Ludowe pieśni węgierskie. 18,15 G. 
Młodzież szkolna I Gimnazjum PrzemysłD- Młodzież żeńska zobo':"'lązuje się wła~no- Rossini - Kwartet Nr 1 F-dur. 18,35 „U-

czeń (cz. II). 23,40 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

PODZIĘKOWANIE 
Prezydent m. Łodzi tow E. Stawiński, Wo 

jewoda Łód.7.ki ob. P. Szymanek w imieniu 
Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Obywa­
telsk'. ego Odbudowy m. Stołecznego w Łodń 
wyra:llili !.eł'decz.ne podz iękowanie P. Rekto­
rowti. Uniwersytetu Łód.zkiego oraz profeso­
rom i s tudentom. członkom Bratniej Pomo­
cy, 7.a czynny udział w 11kcji mies1aca od ­
budowY Warszawy, który ·przyniósł efekit, 
wyrażający się :ibiorką pieniędzy ponad łOO 
tySięcy zi. 

SOCJALISTYCZNE WY CHOW ANIB 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM 

W poniedziałek, Wid 22. 11 br. o gO!h 
20-ej, przy ul. Lindleya 3, sala 43 (seinina· 
rium historyczne) pro!. dr Gluth Marian wy 
głosi referat na U>mc t „Socjalistyczne wv· 
ch<>wan:e w Związku 1tad71eclcim". Wstęp 
woJ,ny dla wszy~tkich zaint1tre$')w11ynch. 

wP-go Państwowych Zakładów Przemysłu Jed ręcznie wykonać wyze) ~y~zc~ególmon~ liczka Klasztorna". 18,50 „Trzy spotkania 
wabniczo-Galanteryinego w Łodzi, ul. Strzel- przedmioty w ramach zaięć swietl!cowych i z Loerinem Kovai". 19,00 (Ł) Klasa robot­
ców Kaniowskich Nr 69, zrzeszona w ZMP i zajęć praktycznych. nicza wita czynem Kongres Zjednoczenia. 
Huku SP pragną~ czynnie uczcić . his~oryczny w dniu I! grudni& rb. młodz!C't ~,;kolna 19,10 (Ł) I. Strawiński - Fragmenty z OGLOSZENlE 
rl zie1i zjednoczenia kla~y rob?tmczeJ 1.0b?- przy współudziale personelu nauc;r.yclelskiego H ' · · ł · " Za.rzad MiejS>lu w Lodzi -- Wydział Go-
wiazała się przygotowac . w . miesiącu . grudniu urządzi specjalny wieczór świPtlicowy po- Suity orkiestrowej pt. " istona zo merz.a spodarczy - zakupi 4 wozy na kołach og-u 
r b. paczki z podarka~i s"".iąte~znymi dla 150 święcony Kongresowi Zjednoczeniowemu od- (płyty). 19,25 (Ł) „Wspomnienie 0 Teodo- mowanych w dobrym stanie o pojemnosci 
sierot po ofiarach woJnY i działacza~h demo bvwającemu się w tym dniu w Warsza- rze Duraczu". 19,40 „Wszechnica Radio- 2 mlr. sześciennych oraz 2 rolwagi na ko­
kratycznych, wskazanyc~ pr~ez Związek ?· ~ie. wa". 20,00 Dziennik. 21.00 Recital for- łach ogumowanych w dobrym l\tanie 0 noś Więźniów _Polityczny~~ 1 Związę~ Uczestm- Młodzież szkolna i grono nauczycielskie I tepianowy. 21,30 „Okrzeja" - m~ntaż słu- ności do 3 l0i11. · 
k ów Walin ° Wolnośc 1 ~emokracJę. Gimnazjum PZP.J-G apelu.ie do wszystkic:1 chowiskowy. 22.00 Muzyka powazna. 22,30 Zgłoszenia należy kierowa~ do WYthiB-

Dla wykonania powz1ęte~o ~obowiązan~a · dl ł h M' · t t p ł i k . k · ł t lu Gospodarczego ul. Lemonów nr 10. młodzież i personel nauczy<:1elski postanaV:'ia szkól po eg yc mis ers wu .- rzemys u (Ł) Kwadrans muzy I rozryw owe] z p y . „ . . ,_,. 
ja dobrowolnie opodatko:vac si~ m• zakupie- Handlu o wzięcie czynnego udziału :" uczcze 22 45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22 ,58 (Ł) ·) Pietro, pokó:i nr 19 w god2iinach od g 
11l·e \•rełny dla w vkomm1a praktycznych po- niu historycznego dnia Zjednoczenia Klasy . o' . Ort lok na J'utro 2" oo Ostatnie I do 13· ' " RobotniczeJ w Odrodzonej Polsce. mow. pr „r. 1 • .:> , Lód.i dnia 19 listop„dn 194S roKrt, 
darków w postac; cienłvch skarpetek. rekawi - _ _ _ ~adomości. 23 ,10 Muzvka taneczna . 23.20 - 'larznd MiPi<i~d !.7" ł.nd<rl 
czek i szalików. 



Z żgcia Partii 
J., 

KONFERENCJA DZIELNICY 
AMDMIEJSKIEJ PRAWEJ PPR 

łH1będzie się dnia 22. 11. 1948 roku w po­
niedziałek o godzinie 14 w Centralne.I ~7.ko 
le Partyjnej przy ul. AJ. Kościuszki Nr 65. 
W tęp dla delegatów za oknu,aniem man­
datu i zaproszenia. Karty wst~pu dla ak­
t;wu wydaje sil) na dzielnicy, 

PRAWNICY I EKONOMI~ 
Z. A. ltl. P. 

w ~~. <'Inia. 24. n. br •• godzinl1'> 19 
będzie Nę w loka.lu ZA.!UP mZY 11.J. Piotr 

.koi.,..kie.f Nr 48 zebranie K-oh\ Prnwno­
Ekonootlcmeęo m l IV rolni. Obecno"ć 

1J • ą'Tltowa. . „.„„„„„ ____ i. ... - ........ . 

Ofiary 
"'""·Pree1~PR:Y !':CTORP!P. w liOO nĄ :r.Pbra· 

w dmiiu 13 lóstopadoa 1948 r. doceniając 
ma~• ruchu majkowego j(órników 
trancus.kich ..,, łeb walce o byt ! wolno9ci 
dft!llOkira~ej ł eolidaryruj!\e !IW: lł tym 
t'UChem udek'liarO'W'al!l jeclnorarowe opodat­
~ flię lł'llm~ 146,54Q !ił. 

• • • 
~ !C'r.l'ta 0Mługa 'Rolnktwa wpłaciJa 

pne.Jewem na PKO w Warszawie 25 tys. 7.ł. 
na 11achu1nek Komitetu Centrahneg<> Zw. „,., . w Wałfil'Lawlie -;- tytułem składkd <>d 

I?.ądu Centralnego TOR - Ul tys. :tl. i od 
PPT 1 MR w li1™.-idacji - 10 ty$, zł., jako 
\'lOinOC majkującym górnikom we Francj;i. 

Techniczna Obsługa Rolnictwa wpłaoiła 
pru:lew~m na PKO w Warsi:awie na rachu 
nek Komitetu Centralnego ZW. Zaw. w 
Wars?Jawle tytułem składki od praoo<W1ników 
Zarządu Centralnego TOR - 121.ll4ó 7.ł . -
jako pmnoc 'trajkującym górnikom we 
FirancJ1. 

• • • 
18.200 zł - na strajkujących górników 

francuskich wpłacili pracownicy Centrali 
Spóklzielni Pracy odział w Łodzi, Piotr­
k?wska 6 (wpłacono na k-to PKO). 

• • • 
81!5 zł - dla chorej Zosi Korońskiej 

ofiarowały uczennice VI klasy szkoły Pod­
tawowej w Ksawerowie. 

• • • 
1.17!5 zl - dla górników strajkujących 

we Francji wpłacili Pracownicy Fabryki 
M.ai;zyn Nr l Łódź, Kilińskiego 170. 

• • • 
1.210 zł - na górników strajkujących 

.we Francji wpłacifo koło PPR przy Zw. 
za,v Fryzjt>rów (Traugutta 18). 

• • • 
29.17!'5 :>:l - na strajkujących górników 

francu..c;kich wpłacili Pracownicy Państwo­
wej Fabryki Konfekcji Ośrodka Nr IV 
(Sterlinga 26). 

* * 
Robotnice. Okręgowej Spółdzielni Oświa~ 

tt'.lwej zebrały na strajkujących górników 
re J.'rnncji 2.500 zł. (dwa tysiące pięćseł 

z ł) i złożyły w Okręgowej Komisji Związ­
ków Zawodowych. 

• • • 
Związek 1 Zawodowy Pracowników 

T'rzem. Chem. Oddział w Zgierzu przeka­
zal zł 4.5.943 na Odbudowę Warszawy. Su­
ma ta została uzyskana z zabawy urządzo­
nej na ien cel w stolówcc fabrycznej f-my 
„Boruta' w dniu 9.10. 4.8 r. 

• • • 
24.900 zł - na strajkujących górników 
francuskich wpłaciła Rada Zakładowa 
Spółdzielni Dziewiarzy „Zakard" w Łodzi 
ul. Jaracza 40 (wpłacono na k-to PKO). 
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ZE IA O O NE 
7. , l~IO. ro lei;:-itym 
łramwajowa za li· 
fulpad. Antczak J~ 
hina. 7580~ 

zr. n IO. ro legii tym 
F PR na nazwi-skc 
' J/l. z.czyk Łucja 

PJotrkowska 291. 
7378i 

lllnlllllllllllllllllllnllll\l\\\llUl!lllllllllllllll 

PA.t-.STWOWE Zakła 
dy P1-z3mysłu Baweł 
niauP.)!O Nr 4 w lA>­
dzi. ul. SienkiewiC'za 
82-84 no szu kuia sa­
modz.ielnego techni­
!ra-mechanika wzgled 
nie technika budowla 
ne:;o na st:mowi!>ko 
Kierownika Inwesty •. 

· cji i Odbudowy. Zdo 
szenia nrzyjrouie Wv 
dział Technicznv P. 
Z. P. B . Nr 4. 757:3k 

ZGUBIONO legitym 
I'PR i ksią.żeczk( 
n;ojskowa na nazwi· 
!lko Patora Stani. 

•• 
Musimy podnieść iakość produkcii 
oświadczają przodownicy pracy w PZPB Nr 3. Uroczysta akademia u geyerowcó 
Na akademtł z okazji przedterm.i. ·nowego I nib, kiedy w tej samej ~11li podjęliśmy f pracy - mniej byłe spó:fulień, d:zrleń robocf# 

v.rykonaniia plana sala „Geyera" przybrała LJchwa~ę, że plan roczny wykonamy do dnia wykorzystywal:iśmy d<> końca. 
odśwtętny wygląd. Zapełn<lli ją tłumnłi.~ ro- 20 listopada. Zobowf.ązanne wykonaliśmy o .,Kong·res Z.iednoc·rnnfov.ry, to wlelkiit ~ 
bc;tnicy i robot1111ce, również odśw.ilę'tnie u- trzy dni wc7..eś:niej. Co WiJ)łynęło na to? Prze to w ruchu robotniczym. W dniu tym, k!i.e­
bran1. Nftektóre mat.kii. pnybyły ze •wy111i cież pozornie pracowalliśmy tak samo j-ak dy powstanie Zjednoczona Partia Klasy Ro 
pociechami. Część oficjalną rozpoczyn~ prze przed tym - te same 46 godzin w tygod- botn:.czej, nastąpi pe1ne zjednoczenie całej 
wodniczący Rady Zakł.adowej tow. Lewan- niu. klas.y robotniczej, My, pracownicy PZPB f.il' 
dowski, który powołu3e prezydium. „Rz~ w tym, t-0waroysze, te pracowal~- 3 - uczcimy g<>dnie Kongre~ Zjedn~io-

„Niie<laWillo to było rnxpocz.yn11. swe śmy jednak inaczej. Większy był wysiłek wy, meldują(: w d.niu jego otwarcia, t.fl 
przemówienie tow. Toma - 27-go paź<l?Jier- mięśni i mózgów. 'lll'Zmogła się dyscyplirna plan roc:zmy wykonaliśmy, " <10 końca rolru 
I· 1 '' 1 m: M.1t"ll!l111111i;tm11~ 11 ~111111111111 1~1111~m111~11111 1 11 111111 1 11111f1 1'1"11!11!1111!!1'1~11111111~1o111111111111lf11~11111111~1111111111111111n1•111~111111~111~·11n1111111n1•11111H1·111 1 11:1• 11m1F1111·111·11•1 damy dwa ! pól mtiliiona metrów tk11..::iin 

Pociąg jedzie na "'7schód 
N owy radziecki film kolorowy 

'1\'krótee wt>jdP.łe n11. l!&S>1e e'Kr11.11y nowy ra- ki ()b:re~a,iowe i charakter lnilu ra1l:i.iPr·kieg(), U· 

d>.iecki film k()lOJ'o~y .r.na.nego reżyser .... T. :Raj C'-ynnPgo, irościnnego, pri.y,iaźuit> u~tosunkowa.­
zma.na (autor r.nakomitego filmll ,.Ostatnia nego do ludzi pracy ealego świata. Ludu który 
noc") pt. ,,Pociąg jedzie n4 ~ód". dokonał takiego postępu, że nawet w głębi taj-
J~t to lekk11. komedia filmowa, której W&r- gi podróżny nieoczekiwanie mo7. napotkać uro· 

toś,<, podnosi erereg nieoc7:ekiwa.nych sytuacji cze d:cie\łfc7:ęta, ze.jęte._ naprawą. traktorów. 
dre.ro11t:o-<'znych j efektów arty11tyc7.nych. IntTy- Dowcipn11. ta komedia filmo~a tryRka. ranoś· 
ga jest jednoe„eśnie dla reżysera. punktem wyj- eią. ż.Yei11. narodn, kt6l'y odhudownje "wój kra.i 
śda d& roi1toei1eni11. pr:r:ed widz;em w11pa.niałej x pogono:elisk wojennyrh. Film jakgdyby mówił 
panoram;r uniennyeh kre.jobru:ów ro1,Jegłej r.ie-, .. bądź ·e weselll 1 ''l:'Częślli.'Wi i poz.najoie swój 
:mi ndziecki11j. W f.ilmie tym J!Odobnie jlł.k w p·~kny kraj". · 
,,Piefoi Ta;jgi" o~ląda.my J>!tn?nm' M:Vbf'lrv j- Cenną, art,vstyezn~ u let1} tego :l'ilmu ~tano­
Sk!f: rodewne rrek1, góry Dalekiego Wschodu. wię również piękne pa~telowe kolory, dzięki 

.Tednocześnie d~ięl<i ilkomplikowanym przyiro- kt6rym p()dkrelilony ?ostaje nrok krnjohrazńw 
dom bohaterów filmu, łt6rzy odbywaj• d&leką n tle których wartko toczy ~ię intereRująca 
podróż 5 l\ofo.~kwy do Wład.nrnstoku poci~giem, akeja. Również lekka, m1>lodyj11a muzyl<a i pel­
samolotP.m, autem, na. wozie, konno i pieszo, ne temperamentu piosenki pogłębiają. na~ze 7&­

"t<'id:r: 7'1tzn11.jami11. l!li~ x iycif'm lud7.i na ra.dziee- dowolenie z n3zie.lu w dalelde.i, dwugodzinnej 
łiej prowincji. Reży~ttr' ~~eznie pak11Zlll stO!fua podróży nad br:r:eg Ocea.nu Spokojnego. 

ponad plan. 
,,Niech tyje Zje<l1tH"IO!<me. Partie Xl'<'!.S'r 1'C)­

botn'iczej". 
Naczellfly dyrPktor Z:ikładów. t!tw. lh!W· 

kowski 7JW1'óci~ uwagę przem:iwiajac ,_ li'"(). 
lei, ze t!Ukces 7..ll.łogi nie je~ j~ peł. 
nym, PZPB nr 3 od kwielni11. br. baw.Jem. 
znajdując !'l'ię w wyścigu pracy s PZPB w 
Pabianioach nie uey~ały 'llWYcięgtwwi, Za• 
szczymy tytuł ,przodującego mldadu pracy 
przypadł w udziale pahianickJro zakładom. 

„Dl•aczego tak ~ię stało? PZPB w Pahi"­
n:cach przewyższają n.as pod względem dy 
scyp!iny pracy i Jakośct produkcji. A ~ 
cież o zwycięstwie i:tanowi nie ty~ko Hoś~ . 
Apeluję do prrodowniików pr.itCY l do ł1Bł01 
załogi, by mając to na uwadv-, W?:moi?H 
wal'kę o wysoką jakość towarów inif' mi.ni j 
sziając ani na jotę tempa produkcJli. MamT 
wszystkie w.arunki po temu by dawać do­
brą produkcję". 

W imieniu przodowniJkm<r pracy za~ 
głos t<JIW. Borecka, która w swoim l towa­
rzyszy im"eniu przyrzekła podnieść }&k•:iśc 
produkcji. 
Nastąpiło rinda.nie nagrM zwy ęZfflm ~­

sta.tnieg& etapu wyścigu p1·aoy. Wręczeni!! W CIENIU ··POSĄGU WOLNOŚC łł dokonał przewodniczący Zarządu Głównego 

Aresztowania komunistów w USA 
W ślad z.a aresztow'an'iem - pode!}M Io· 

kalinej nagonki antykom.UI11istyc:znej 11 
mężczyzn i kobiet w Los Angelos, spodll.ie­
wane jest dalsze aresztowanie j~szcze 50 O· 

sób, którym rozesłano już wez.wiainia do sla 
wJenia ~ię u kompetentnych włam. Wk!"ót­
ce identyczne wezwania wysłane .~taną 
dla daliszych llO osób. 

11 wyżej wspomn:ianycll 0!6b wsiało a.resz 
tawanych jednocześnie. 
Zaciągnięto reh przed JlederabM wład~e 

Medcre, które usiłu1 ą wydoSfl:ać od n.i.eh 3zcre 
!1Ó1y odnośnie miej-srowego odd:zlału - par­
l'IIl kom'UniStycznej. Zażądano od areszto­
wanych, aby ujawnili, co wiedzą o organi­
zach partii oraz poda11 n.axw:iS!m swych 
pi-zyjaciół i 2Jllajomych, będących członka­
mi partii. Cała grupa jedenastu aresztowa­
nych odmówiła udzielenia odpowiiedzi, twieJ." 
dząc. t..e władze· śledcze pogwałciły kh p.ra 
wa kon&tytucyjne. Skutkiem tej odmowy U> 
staii oni ll'więzierui. za „lekceważenie gądu". 

Bizon·a wylęga nią nowego faszyzmu 
Jest r:zeez11 J)O'j\.'ftechnie wiadoml!l, ~e starzy władz amerykańskich na powrót do Niemiec. 

hitlerowcy wracają na ~woje dawne- stano- W końcowym stadium znajdują się też przy 
wiska. Jednakże co jest jeszcze bardziej z.na- gotowania do utworzenia nowej prawicowej 
mienne dla kierunku, w jakim idzie rozwój partii katolickiej. Duto w tym kierunku zro­
polityczny Bizonii, 1tare partie faszystowskie bił podczas swego pobytu w Bizonii były kan­
bardzo licho mukowane wkraczaj, znów na clerz Niemiec Briining. Teraz oczekuje tię 

Związku Włókniarzy low. A. Burski. Poza 
tym prz)"nieśli upominki - jiri całej zali>­
dze - tow. Olszewski ..,.. imieniu CZPWł„ 
ofiarowu}ąc 500 tystięcy zł. na 7,a~:Jenie fun 
duszu Kasy Samopomocowej. to,v. Burski w 
imieniu Zarządu Głównego - 100 tysięcy u. 
na upominki gwiazdkowe dl~ dz:ieca pracow 
ników PZPB nr 3 i tow. Stawiński w imie. 
ni.u Zarządu Miejskiego - iny piękne, no­
w<>cześn'ie urządzone mies7Jkania, po dwa po 
koje z kuchnią każde, dla 1r~h przodow­
nilkÓ".v pracy. Zebrani pod.Zli~lrow.al!l ofiaro­
dawcom gorącymd oklaskami. 
Odśpiewaniem „Międzynarodów~d" ~o!'\­

czono ttęść ofi.cjalną. W c:ięśel. ttrly.!tyC2ll'l.ej 
&rtyśc! l orldestra $Y!Il!onrl.Ć'llna „Lutrii„ 'W"! 
~tąpili z l:>a!"W"nym i ciekawym pro~ . 

:Klim. 

ROZWbJ TEATRÓW ft.MATORSKICR 
w ZS R 

scenę. przyjazdu innego byłego kanclerza, Wirtha, Centl'a.lna Rada ?iwiąz:kÓW' ?fa,~o&'l11~ycl!: 
W Hesji w czasie wyborów powsta no- któryby dzieło Bruninga ukoronował. ZSRR odznR.czyla nagrodami pmmanu po 

wa partia ,,Narodowo-Demokratyczna". Na chwaJn,nn1 10 spośród 17 zes""'ł6w t.eatral 
liście kandydatów partii malazło się at 14 Droga do powrotu ·ery faszyzmu w Niem- h J·~ „v 
„zdenazyfikowanych" hiterowców. Partia ta czech Zachodnich jest przygotowywana rów- nyc • U.e7.e.Stniczących w ostatniej dekadzie 
zdobyła 12 procent ogólnej liczby głosów. nież „konstytucyjnie". Projekt „konstytucji" przeglądu działalności. amatorskich zes-po-

W Bad Kessingen powołano na nowo do dla rządu Bizonii, opracowany przez niemiec- fow teatralnych z całego kraju, który od­
życia przedwojenną organizację hitlerowską kich i anglosaskich specjalistów w Herren-: bywał się w Moskwie. Teatr amatorski cif'! 
„Czarny Front". Założycielami tej organizacji schiemsee, przewidując, że rząd Bizonii bę- szy się w Związku Radzieckim ogromnym 
są Waldemar Wadsac, należący do partii hi- dzie miał prawo rządzenia przy pomocy de- powodzeniem. W 30 tysiącach zespołów 
tlerowskiej od 1930 roku, oraz Wenzl .Jaksch, kretów przez okres czterech tygodni. dramatycznych systematycznie bierze u­
os1awiony przywódca Niemców sudeckich. Londyński „Spectator" przypomina, że Hi-

1 
dział. o:~rnło 400 tysięcy robotni~6w i pr. a-

Fuehrerem ,,Czarnego Frontu" będzie tak tlerowi starczyło czterech tygodni, aby przy cowmkow. Przegląd odbywał się w ciągu 
samo, jak przed wojną, Otto Strasser, współ- pomocy dekretów zniszczyć związki zawodo- roku. W tym czasie liczba członków kółek 
założyciel NSDAP, który później na skutek we, partie polityczne i organizacje kultura!- dramatvcmvch w ZSRR wzrosła o 100 ty­
osobistych waśni zerwał z Hitlerem. Otto ne, które stały na przeszkodzie jego planom. sięcy. Przed:::tawienia, pokazane w czasie 
Strasser przebywa obecnie w Argentynie i To też w Anglii skreślają ten punkt nowej tego roku stały na wysokim poziomie. 
ob~echa1 niedawno cały kontynent ame_ry~ań- „konstytucji" w Bizonii, jako wygodne scho- Prócz odznaczeń, midanych całym :r.N!PO­
sk1, k?rzyRtając z paszportu .k~nady1skieg?· d! ~up~e dla kandydatów na dyktatorów łom, 15 reżyserów i 42 wykonawców otrzy-
Obecme Strasser otrzymał JUZ zezwolenie mem1eck1ch. mało premie i ]isty pochwalne. 
n-1111-1111_111_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 111,ll!!!!I!!!!!'!• 

W międzynarodowym ruchu robotniczym 
WZMOŻONA ł'ALA STRAJKÓW WE 

WŁOSZECH. 
wych płac. Na podsta'Wlie tej urnowy ustalo 
na zostala podwy.iika .płac o 10 centów na go 
dziłn.ę. ZdaniE>m robottjików pod~\'Yi..1\:a t.;i. 
nie jest wystarczająca dla 7.apewnien.ia mi­
n•:m.urn utrzymania. 

Fa1a strajków we W~oszech przybrała w 
ostatnich dniach na natężentu. W wielu 
przedsiębiovstwach robotn.icy &trajkują prie 
diw m.iS.OW~'ffi redu'kcjom pracown.ik.ó'v .i Straik now0tior~ktieh robO'bnikiów !"Ot'fł[l. 
ograniczen~u produkcji. Na wiecu w Med:o- w_ych rozszerzył się na inne porty w~cho­
Ianie, zwołanym przez miej~cową izbę l)l"a- dnlego wybrzeża Stanów Zjednoczonych w 
cy, robotnicy oświiadczyli, że dwustronna stanach: Virginfa i Maine. Na skutek spaTa­
umowa amerykańsko-włoska, zawarta z ty. liiżowan.ia życia portov.rego w ubieglym ty· 
tulu p1anu Marshalla, zab1·ania Włochom godnJil\l zostały w portach zatrzymane tran 
przyjmowania korzyr,tnych zamówfiień, kt.:ire. SpOirly bowaTÓW, przeznaczonych W ramach 
wpłynęłyby na wzmożenie produkcjd. prze- planu Marshalla dla krajów europejsikli>ch. 
mysillowd. Przykładem tego Sitocznie ,,An­
saldo", które zmusz..one były na $kutek .:ibo 
"IV!iązuijących timów odrzuaić zamówieme 
Związku Radzieckiego na budową dw '.('t. 
tankowców i 2-0 holown>'1ków. 

Robotnicy rolni w Toskanii, Apulii i S~·. 
cyliłi strajkują od kilku dni, domagając lę 
podwyź<ki płac. W Bresci. 30.000 chłopów 
urządziło demon.<:lrację na znak protes'u 
przeoiw obszamlikom, którzy usiłuj,ą zan;i­
lować umowy dzierżawne i pogorszyć wa­
runki dirobnych dzierżawców. 

Stra.i'11: ten jest da:ugim wielkim strajk_i':!m 
robot·ników w USA. Od września bowiem 
brwa strajk Tia z;ichodnim wybrzei.u Sh:nr.w 
Zj<"dnocronych, :tdzi'e Tobcttndcy porttowi 
\ i.lezą o r:;we prawa i poprawę N.łrunków 
bytu ł,ączn'e strajkuje w Slanach Zjednv­
c-,;onych 75,000 r<>botników portowych. 

SOLIDARNOSC ROBOTNICZA 

BEZROBOCIE W BELGII 
Według' oficjalnych danych liczba bezro­

botnych w Belgii wzrosła w c:i <>::: u ,., ~ idt m· ~ o 
póh·ocza o 25 proc. W ubiegłym·- tygodniu ;(a .. 
rejestrowano 133.21 ~ bezrobotnych. Są to l)rZF! 
ważnie robotnicy przemysłu wló1$1enniczego, 
którzy stracili pracę na skutek stale zmniej­
szającej ~ię produkcji. Jak stwierdz ,,LE> 
Drapeau Rouge" - organ Belgijskiej Partii 
K?munistycznej, - ten stan rzeczy jest wy­
nikiem proamerykańskiej polityki j„s:ocjali­
stycznego" rządu Spaaka, i „pomocy" mar­
shallowskiej. 

PRZESLADOW ANIA 01\'fUNISTóW W 
ARGE1 'TYNIE. 

W Arrrent~·n iP z0: tali s<kreś!en. i katidyd ; ci 
komunistyczni z list. wybo1czvcb do w,+0-
rów generalnych które maj ą ;ię odbYć 

0

5-qo 
grudnia br · 

Arge'!"1t~skte wfad~ sądowe odrJJur:iły 
apelację przec:.W wy·rokowi, wydanemu na 
42 komunistów. oskarżonych o urządianie 
zebrań bez nza1wiadamiania polk.i~". 

TERROR W AFRYCE POŁUDNIOWEJ. 

sław. 7582g STRAJKI ROBOTNIKÓW 
W U. S. A. 

POlłTOWYCH 

W związku :z: trwającym na atlantyckim 
wybrzeżu Stanów Zjednoczonych strajkiem 
robotników portowych, zostały skierowane 
do podów kanadyjskich siatki, które nie zo­
stały rozładowane w portach ameryka11skich. 
Robotnicy portowi w Halifaxie i Montrealu 
odmówili jednak wyładowywania okrętów, 
dając w ten sposób wyraz solidarności ze 
strajkującymi robotnikami portowymi w 
USA. 

Specjalny wydz.iał pol:ic_;fi Unf1 Polurln'.•o 
wo-afrykań1.kie.i został powołany do życi;o. 
celem badartia „działalności komunio;.ty~z· 
nej". Działalność tego wyd~iah poleg"! na 
tropieni.u elementów lewicowych i dziafaC7.y 
robotniczyc!h. O tabntio wydłzliał 1en przeka 
zał irządowi s.pisy, zawieraj'ące 2.0il~ nazwJ;.k 
działaczy robotniczych, których pollicja 0-
>"ka.rż.a o „sympatie komunistyczne". 

I'rodukcji Państw. 1 

Fabr. Zj. Zakł. JARACZA 32 N. D. 
"- F w_ R. kupi maszynę nzem. arm. . . "k 
Żądać w apekach rymarską. c1ęz ą, to 

J drcg,eriach karkę 3 mtr. w klesz 

lllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllll 1 czach kombino7467~ 

W ostatnlich dnia!ch zastrajkowało 45.000 
robofni'ków portowych w Nowym Jq ku na 
z.nak pro-testu przeciw umowie, zawartej mię 
dzy Amerykań•ką Federacją Pracy (AFL) a 
ZTZeszeniem Pracodawców w sprawie no-
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TEATRł" 
WYSTĘPY ARTYS.TOW RADZIECKICH 
1.1 1:owanys~o Pr~yjaźui Polsko-Radziec. 
>UeJ w Lodzi podaJe do wiadomości swym 
l'złon~om, że_ w dniu 22 bm, o godzinie 16 "'adJ11 tCRDK („LuLnia:'> wystą.1'i3 artyści 
r .e<X!.Y Po raz trzeCI. Bilety na wYżej 
wynuen1ony występ do nabycia w dniu 22 
htwm. od godz. 10 w sekretariacie Towarzy 
s a przy ut. PiotrkowsWej 272b, · -

, Państwowy Tl"dr Wojska Połsldego 
Zryw s·~ga po tytuł m· trza 

' ni. Jaracza 27 
Dz.:iś o godzinie 19 15 popularna komedia 

We „Włókniarzu" zawiedli: Kargier, Stanilcowski i Kawczyński 
~eska Ja.~ Drdy Pt. .. Igraszki z diabłem" Wczoraj w hall Wimy rozegrany został decydujący mecz o drużynowe mistrzostwo 
w. _rezyscr:1 Leona Schillera. ZespOt two-" : Ł d · b k · · d FiJen""•k ~.~~i. ~...... o zt w o -s1e pomrę zy zespołami: dotychczasowego leadera mistrzostw ,,Włókniarza" 

.· ""' a, "'.r"""'-owska. Bartosiewicz, Puch i 
ruewska., .Skw3;rska, Borowski. Biernacki, Zrywu. Mecz zakończył się zwycięstwem Zrywu 10:6. 
~lk~k1, DeJunow;cz, Grabowski, Klo- I Kar~ie: (Wł.) przegrał ze Stasiakiem (Zr.) Stanikowski (Wł.) uległ Czarneckiemu (Zr.) 
si~~ Kou<?~ski. Lubelski. Lwiński. Lo- I Kaz1m1erczak (Wł.) pokonał Zasadę (Zr.) Kanczyński (Wł.) uległ Krawczykowi (Zr.) 
dvn;i-1!:1, MaC'le;1ewski. Ordon. Staszewski. s · k Wo1c1echowsk.i. Woźmak i ~h1cha<>Z€ I zczapms i (Wł. ) uległ Kijewskiemu (Zr.) Trzęsowski (WŁ) wypunktował TaborkaZr.) 
~~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza , Kubasiewicz (Wł.) uległ Wojnowskiemu (Zr.) Jaskóła (Wł.) zwyciężył Niewadziła. (Zr.) 

h1esewettera _i ~ładv:>Iawa Raczkowskie- I Na punkty sędziowali: Kubiak, Sikorski i Czernik. W ringu: Sieroszewski Stanisław. 

go. dekor:i-cJe l kostiumy pro:iekh1 Otto ·-----------------------··--•·------;..~„ A~el'a:· .Tanoe w układzie Jadwigi Hrynie-
·w1eckieJ. 

•, Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. l50-36 

Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w 
5 obrazach I. Erenburga pt. „Lew na 
placu". 

Zbliża się godzina 11-ta. Do hali Wimy MŁODZI NIE WYT:C..ZYMALJ 
dwoma wejściami (pierwszy raz w toczą- NERWOWO 
cych się mistrzostwach) wlewa się tłum . Wiele spodziewaliśmy się po tej walce 
widzów. Ring jest jeszcze nieoświetlony, mes.tety nie stała 0 b k' ' 
m k ł . ·a . któ k "d na na z yt wyso im 

ro zas ama w1 owmę, ra z az ą poziomie. Niewątpliwi b · · 
ch_wilą. co~az ba~dziej zapełnia ~ię k~bic~- jącą jej pozii.om było ~opr::c~bn~ ~?iza-
m1 Włokmarzy 1 Zrywu. Zgodme zaJmUJą stremowani byli" ł' aJ Kc o~cy 

TEATR •. SYRENA" Trrllf"'ntta 1 m· · b k · b' · · . zw aszcza arg1er D . , leJsca o o s1e ie i na razie w przyJa- wielką odpowiedzial · · . k . h 
zis 0 godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" cielskich pogawędkach komentują oczeku- ciążyła w pi·erwsz nosctią, . Ja adz~a me 

Te t OSA" Z h d i . lk' N tk' h . d k . ym s arem sę .1a mu-
a r „ ac o n a 43, tel. 140-09. gce nas wa 1. a wszys le Je na twa- siał obydwóch · d lk' p·. 

Codziennie o 19.30, w ...:~ .::-:etę 0 16 rzach widać przedmeczowe zdenerwowa- Il.ie· rozk cir ~agrze~ac 0 ~a 1.. oz: 
1 19.30- „Pepina". Ostatnie dm. Zniżki waż- nie zaspakajane w różny sposób: dymem J . rę 1 ~ię obaJ, ale pomewaz oba] 
ne. Wkrotce otwarcie sezonu 1948-9 puszczonym z rękawa, lub żuciem amery- zwra.cali g~ówme uwagę na _uniki, walka 
„Porwanie Sabinek" z J. WegrZYnem i H. kańskiej gumy. t~ r;ie ocbfit?:V~łat wf. zbyt wiele celnych 
Gruszecką,. c10sow. zęscieJ ra lał Stasiak. Kargier 

i' Teatr „l\IBLODRAl\I" ZA BALUSTRADĄ zawsze się spóźniał i ustępował Stasiako-
~l. Traugutta 18 (gmach OKZZ) Za balustradą odgradzającą ring od wi- wi w zwarciach. Pomimo napomnienia 

_Dziś. o godzinie 19.15 „Gody weselne" - I clowni, którą zbudowano w ciągu jednej walkę w!grał nieznacznie Stasiak, które­
widowJ.Sko ~udowe w układzie i reżyserii nocy, a więc w tempie prawie amerykań- go i:w::rc1ęstw~ lic~ni jego sympatycy 
Le;mia .Schillera. Pełne uroln1 wifłD"';"1{o skim, · zajmuje miejsca areopag sędziowski, przYJęh burzliwymi oklaskami. 
cp1era s;e _na motyw~ch obrzędowych. teks- punktowi: pp. Kubiak Sikorski i Czernik. Tak jak Kargier zawiódł wczoraj Sta-
tach momon cli ś h · t · h · ' zanych z luli~m m~b:z~~ as~bÓtki 7l"~~= T"'.'~r~e pan~~ przy. trzech .. stolikach s~ nikowski z Włókniarza. W spotkaniu z 
~ela i dożynek. Koni~~~-n;q muzvC7Jtla' Wh ~1s1~J ?ardzl~J skup10ne mz zazwycz~J, Czarneckim „Murzynek" tracił głowę i nie 
dvsł11wa Ra.czko\VSkie"''> i K""'lmiPrza Si- w1dac, ze zdag sobie sprawę z odpowie- ~otrafił się zdobyć na taką agresywność, 
k~eJ?o, tańce Barbarv Fiiewskiej_ ko- dzialności, jaka na nich. dzisiaj zaciąży. Jaka go cechowała w spotkaniu z przeciw­
stiumy i dekoracje Stanisława Cegielskie- Małe jakieś potknięcie, a awantura goto- nikiem o mniej głośnym nazwisku. Czar-
go. wa, bo ta idzie już o samo mistrzostwo necki wytrzymał wczoraj wszystkie trzy 

Teatr Kameralny Domu tołnierza i każdego punktu bronić będą do upadłe~o starcia, w trzeciej jednak rundzie nadział 
ul. DaszyńsWego 34 nie tylko chłopcy w ringu, ale i... ich sym- się na kontrę Stanikowskiego tak niebez-

Dziś i oodzierunie 
0 

"""dzńnie 19.15 sztuka. patycy z widowni. piecznie, że ugięły się pod nim kolana 
T. Rattigtana „Kadet Wirn~low". Udział bio i gdyby Stanikowski poszedł za ciosem, 
r4: Stanisław Bieliński. He1 ~"'" F"f':?;'"'"ka; IDĄ.„ mogłoby być z Czarneckim bardzo źle. 
Edward Dziewoński, Irena Horecka Wan- Wreszcie nad ringiem rozbłysły reflek- No, ale tym razem triumfowała jeszcze 
da Jakuhińska, Janusz Jaroń. Hal~a Ko- tory i z dwóch przeciwnych stron u.ka- jego rutyna i po tej walce Zryw prowa­
ssobud.zka,An<lrze.i Łapicki, Adam :Mikoła- zują się przeciskający się wśród widzów dził już 4:0. 
jewski i Konstanty Pą,gowski. Reżyse~a zawodnicy. „Białych niedźwiadków!• - W d "6 k j cl ż ł 6 
Erw1·na Axera. Dekorac1'e. 1· kost1'umy Wła- wa ze pl r owe zwy ę Y a zn w Włókniarzy prowadzi Gancarek, Zrywia- większa rutyn W 1 b '- dn h 
dysława Da.szewskieg-o. Kasa czynna od 11 a. a czący ez ~a yc 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. ków zaś wprowadza w sznury „Szapsio". względów dla młodszych kolegów z rin-

--- Na przeciwko sieJ;>ie stają pełne ósemki. gu Kazimierczak (Włókniarz) po dwóch 

l&INA 
'.ADRIA - „Noc w Casablance'' 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
~odz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - •. Gilda" . 
J?odz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
film niedozwolonv fłl<t ,..,..,..,"";„,h, 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

Włókniarz w swym normalnym składzie, starciach, w których wyraźnie przeważał 
Zryw jedynie bez Woźniakiewicza, którego nad swym przeciwnikiem, zmusił do pod­
zastępuje młody zawodnik z drugiej dru- dania się Zasadę odnosząc zwycięstwo 
żyny Zasada. Powitaniu zawodników to- przez techniczne K.O. 
warzyszą gorące brawa widowni. Wszyst-
kie niemal walki wywołują dreszczyk PIERWSZA SENSACJA 
emocji. Ostatni ' uścisk dłoni wymieniają Przy stanie 4:2 dla Zrywu na ring we-
dwaj starzy zawzięci rywale: około 100 szli Kawczyński (Włókniarz) i Krawczyk. 
kilo ważący dziś Niewadził i Jaskóła, po Mało kto przypuszczał, aby po tej walce 
czym w ringu zostają muchy Kargier j Zryw powiększył jeSZfZe swój dorobek pun 
(Włókniarz) i Stasiak (Zryw). ktowy, tymczasem spotkała nas niespo­

dzianka. Odwrotna pozycja Krawczyka 
sprawiała tak wielką trrudność Kawczyń 
skiemu, że większość jego ciosów nie była 
tak celna jak zazwyczaj: Pierwszą rundę 
z niewielką przewagą wygrał Kawczyń­
ski, w drugiej Krawczyk trafiał już czę­
ściej, toteż miała ona przebieg mniej 
więcej wyrównany, w trzeciej walka była 
chaotyczna, a o zwycięstwie zrywiaka za­
decydowały dosłownie ostatnie trzy celne 
ciosy, jakie udało mu się ulokować tuż 
przed gongiem. 

BURZA NA WIDOWNI 
Zwycięstwo Krawczyka widownia przy­

jęła na ogół spokojnie, burzę natomiast 
wywołało na widowni zwycięstwo Kijew­
skiego nad Szczapińskim chociaż naszym 
zdaniem było ono bardziej przekonywu..ją­
ce od zwycięstwa Krawczyka. 

W wadze średniej spotkali się wczorlłj 
po raz pierwszy ze sobą Trzęsowski (Włók 
niarz) i Taborek. Taborek walczył wczoraj 
słabiej, niż w ubiegłą niedzielę z Tomic­
kim (Concordia). Trzęsowski od razu ujął 
inicjatywę i nie dał się złapać na niebez­
pieczną kontrę Taborka. Po nieciekawej 
specjalnie walce zwyciężył na punkty 
Trzęsowski. 

NIEWADZIŁ NA DESKACH 
Ostatnie dwie walki nie były pozbawio 

ne emocji. Sympatykom Włókniarza za­
marł na chwilę oddech, gdy masywny 
jak czołg Kubasiewicz po jednym z cepów 
Wojnowskiego jak kłoda zwalił się na de­
ski, a w niedługim czasie po tym, jak 
znów na tych samych deskach znalazł slę 
do 6-ciu Niewadził po krótkim prawym 
prostym Jaskóły w pierwszym starciu. 
Niewadził jednak w przeciwieństwie do 

Kubasiewicza, którego poddano po drugiej 
rundzie, wytrzymał wszystkie trzy star­
cia i w trzeciej rundzie zaczął nawet bo­
ksować, ale przewaga Jaskóły uzyskana 
w pierwszych starciach zapewniła mu 
zwycięstwo punktowe. 

CO MOWIONO PO MECZU? 
Po meczu długo komentowano wyniki 

spotkania. Co do poszczególnych walk zda 
nia były b. podzielone. Włókniarze kwe­
stionowali (założyli nawet protest) zwy­
cięstwo Kijewskiego nad Szczapińskim, 
Rotholc natomiast nie chciał się pogodzić . 
ze zwycięstwem Jaskóły. Naszym jednak 
zdaniem wczorajszy dzień minął w hali · 
Wimy bez specjalnych „nawalanek", któ­
re tak często zniekształcają najciekaw­
sze nawet spotkania. 

(kr.) 

i zagr. Nr 39" 
godz. 11, 12, 13. 16. 17. 18. 19, 20. 21. 

HEL (dla młodzieży)) - „Uczennica 
I-ej A" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - „Krążownik Wareg" ' 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

Widzew złapał drugi oddec 
ale niestety zbyt późno ... 

film r'lnzwolon" dla m1"~";eży 
POLONIA - „Pieśń tajgi" 

godz, 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOśNIE - .. Poiedynek" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony nla p1l ~ ·- - ""7," 

RO__BOTNIK - ,,Cygańska miłoM" 
J?Odz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwnlonv dla młodzieży 

REKORD - „1'.Iv z Kronsztadtu" 
godz. 18.30. 20.30. w niedz. 15.30 
film dozwolonv dl~ młodzieżv 

ROMA - „Ostatni Mohikanin" 
1!0dZ, 18. 20. W l''Mh 1') 
film an7.WOlonv dl~ mln1"7;r„h1 

STYLOWY - .,Siostra lokaja" 
godz. 16.30. 18.30 20.~fl . w ,.,;edz. 14..30. 
film dozwolony dla młodzieży 

~WIT - .,Nf'rzeczona z Turkmenii" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieżv 

TĘCZA - .. Dr.worinik z Notre ni>me" 
,i:odz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film. niedozwolony dla rnłoizieżv 

TATRY - .. Pr7"goda nf' w~ 1,acjach" 
godz. 17. 19. 21. w ni<>d?. lfi 
film dozwolrinv dla młodzieŻV' 

WISŁA - „Trh0rz" 

Przy pięknej pogodzie jesiennej Widzew ro 
zegrał wczoraj przedostatni swój mecz ligo­
wy. Tym razem przeciwnikiem łodzian był 
zespól: Wisły krakows'k:iej. Łodzianie zremi­
sowali z gośćmi przy wybitnej pomocy sę­
dziego Aleksandrowicza z Warszawy. Arbi­
ter ten przez cały mecz „pomagał" b. usilnie 
Wiśle. Przewinienia zawodników Widzewa 
czasem nawet odgwizdywał przed ich popeł­
nieniem. Widzew grą swą sprawił p. sędzie­
mu b. niemiłą niespodziankę. Takich sędziów 

jak p. Aleksandrowicz nie życzymy sobie na 
przyszłość widzieć na naszych boiskach. Ro­
zumiemy, że sędzia też jest człowiekiem i mo 
że popełniać błędy, jednak prowadzić zawo­
dy tendencyjnie nie wolno mu. 
Przejdźmy teraz do omówienia wczorajsze· 

go spotkania, Widzew zremisował niesłusz­
nie, bowiem wynik 2:1 byłby najlepszym wy 
kładnikiem sił. 

Byli tacy, którzy po wygranej łodzian z Ru 
chem, przypisywali sukces ten zbiegowi 

Dalsze niespodzianki ligowe 
W arłq 2: 2, Ruch i AKS łracq punkty LKS remisuje z 

W dniu wczorajszym szereg spotkań ligo­
wych przyniosło niespodziewane wyniki, spe 
cjalnie korzystne dla drużyn łódzkich. Poza 
wynikiem remisowym Widzewa z Wisłą 
wszystkich miłośników piłki nożnej ucieszy 
zapewne zupełnie niespodziewany remis ŁKS 
w Poznaniu, gdzie łodzianie spotkali się z ze 
szłorocznym mistrzem Polski Wartą. 
Cała opinia łódzka była przygotowana na 

wysoką porażkę łodzian, tymczasem ŁKS wv 
walczył w Poznaniu wynik remisowy 2:2 da­
jąc tym samym swym zwolennikom iskierkę 

Na pl11••1nlni l'UCA 

nadziei, że zdoła jeszcze utrzymać się może 
w lidze. 
Dalszą niespodzianką była dla nas porażka 

Ruchu jaką poniósł w spotkaniu z Polonią by 
tomską 1:2. Ślązacy przechodzą widoczny spa 
dek formy. • 

Niktby również nie przypuszczał. że drugi 
zespół śląski AKS przegra aż 0:4 z „Tarno­
vią". Pozostałe wyniki z wyjątkiem wyniku 
remisowego „Cracovii" z warszawską Legi;:i 
O :O nie przyniosły iuż takich niespodzianek 
Garbarnia zw:vciężyłrt Polonię warszawską 
2:1, a ZZK - Rymera 2:1. 

sprzyjających okoliczności a nawet „fukso­
wi". Wczoraj Widzew potwierdził, że dobre 
jego mecze z Garbarnią, Ruchem a ostatnio 
z Wisłą nie były dziełem przypadku. Cały ze 
spół grał niezwykle ambitnie. Wyróżnić nalP. 
ży Musiała, który wykazał dobrą formę. na 
drugim miejscu umieszczamy obrońc9w Sła­
bego i Kopaniewskiego - którzy dawali so­
bie radę z renomowanym atakiem Wisły. ~o 
moc poprawna. W napadzie dobry był Oku­
piński i Pawlikowski, choć i Cichocki był le­
pszy niż w meczu z Ruchem . Słabiej niż zi.vy­
kle zagrał Fornalczyk oraz .Janas. 

Wisla nic nadzwyczajnego nie pokazała . 
Stosunkowo najlepiej wypadli: .Turowicz w 
bramce, Legutko w pomocy oraz Mrimoń w 
ataku. Ten ostatni przypomina zupełnie spo­
sobem gry Balcera: cechuje go szybkość , ~il­
ny strzał oraz jak to się mówi .,gra z głn­
wą". Formą swą w każdym bądź razie JZ<>­
ście nie usprawiedliwili S\vą czołową lokatę 
w tabeli. 

Już w 2-giej min. Wid1.ew zdobywa pro­
wadzenie ze strzału Fornalczyka. Jurowicz 
żle obliczył robinsonadę i musiał skapituln­
wać. Po przeciwnej stronie Gracz w 12-tej 
min. przenosi. W 18-tej min. groźny moment 
pod bramką ł0dzian - niewyzyskany. W 
26-tej min. za rękę Kubika na polu karnym 
Wisły, sędzia dyktuje rzut karny, który Oku 
piński nie mógł zamienić na bramkę. ~odz. 17, 19. 21. w nienz. 15 

film do7wnlony dla młoci?ieży 

WŁóKNIA.RZ - „Wielkie nadzieie" 
p.odz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolonv dla młodzieży 

WOLNOść - .. Dz,~ronnik z Notre Danu" 
Grom (Gdynia)- Filmowiec 73 : 61 

Po zmianie stron w 18-tej min. Widzew 
?.dobył ze strzału Cichockiego drugiego goala.. 
Na widowni zapanował niebywały entu­
zjazm. Wisła zrywa się do ataku, jednak bez 
skutecznie. Wszyscy sądzą, że wynik utrzy­

godz. 15. 17.30. 20. w nied~ .. 12.30 w dniu wczorajszym na pływalni YMCA 
film niedozwolny dla m]odziez:v ,

1 
odbyły się towarzyskie zawody pływackie 

7,ACHĘTA - „Iwan Grozny" zespołów Gromu z Gdyni i miejscowego Fil 
qodz. 18,30; 20,30, w n;edz. 16,JO. mowca 
film do?Jwolony od lat 16 I Zaintere-'iO'WiMllie imprezą było duże, zwla-

szeza ze strony młodzieży szkolnej. Sensacją 
n-·030408 6We!to rodzaju był „martwy" wynik uzyska-

ny na 100 mtr. stylem dowolnym, Marchlew ma się do końca zawodów, ale w 40-tei min. 
ski (Grom) ;_ Jera (Filmowiec) uzyskali je· piękną bramkę dla Wisły zdobywa Mamoń. 
dnakowy czas - 1,06,9. Piłka wodna (8:1), W dwie minuty potem rzut karnv (za rękę 
d1a FilmO'Wca nie była punktowaną, a szko Słabego), zamienia Gracz na wyrównujacy 

punkt, skierowując silny strzał w prawy ró~ 
da, bowiem ogóLny wynik byłtw korzystniej. siatki Widzewa. Końcowe minuty nic iuź cie 
szy dla łodzian. kawe1?0 nie przyniosły 


